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WYCHODZI CODZIENNIE.
Prcadpiath wynosi we JL. w o w i e roozaie lb złr. — pół

roczu?-* 9 zlr. — Kwartalnie 4 złr. 6u cnt. — miy- 
ńeoznie 1 zlr. 50 ant.

Z przesyłką p iziową w P a ń  et w i e  a u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za  g r a n i c a :  do całych NieimoO 
roczrdt 60 Siarek  — kwartapre 12 marek łi sgr. 
dłf Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajuarji rooi- 
l e  80 franków — kwartalnie 20 fi&ukó«.

Numer kosztuje 10 eentów
Rękopisów reda/ccjś nie zwraca.

mmmę i worna mjmrjr m. i*"*-
Biur<J administracji „Dzienniku Folskiego“  przy ulicy b» 

kstoskiej. 1. 2 w donn p. Bernstoiua; wć Wicanin, 
Hamjąrga, Frankfurcie n. M , w Berlinie, Łapska 
oazyiei, dzw .jca iy  i Wrocławi pp. Uaiisnńst, w  • 
y °g ler; w Wiedniu F. Lob L  1 owe, Botter i  8pL 
w Warszawie Baj ihmar at Frendlar Biun arrni Sw 
w Paryżi ju łk  iwnik Er.uzkowsk Faubonrg Poi*- 
iuciere 83. Ogłoszenia irzyjmr ji Agenaja p. a d u i  
Ciborowskiego — Bue Clement L  Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się a* opłata 6 oattói od 
miejsca objętości jednego wiersza drobny*- drotnaa 
(petit).

Luty z pieniędzmi maję by i przesyłana franoc do Adaai* 
nmracyi „juńenniaa Polskiego^. — Listy reki*** 
oyjne ńu opieczętowana nie podlegają opłaci*.

R ek la m y  w  r n b r /c e  .N adesłane* ' 20  e t  o d  w ie r n a

Od Wydawnictwa. U M M m  PSIlM Kła M i l i  & £ ? 3 ? ; W » E
Z now ym  kw artałem  upraszamy szan.  ̂ _ _  - a - i -  , bardzo zbliżanego Kronawettera nie podjęto dla-

czyteliLlków o wezcnne nadesłanie pre- ł F l* O l l O O y C 2 » M » tego, że pochodził od demokraty i od członka
nnm eraty dla nniknienia rekiam acyj i nre- D rohoo . cz 28 czerwca O godz. 33/4 po po- lewicy i potuo. oba wnioski pogrzebano w ko-
golew ani* nakładu. łudnil, w towarzystwie burmistrza, p. BłażowAic- misji, która była wybuną, a która dotąd znaku
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: ’ ’ -------------- J zv01a B,e <uła Tn Rtał" t ftał"

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
n ó łr o /z n ie .................................................. ^  ~  Ct' Secnolcia swoja liczny zastęp mieszezan. Zauwa- jego nie zna i bardzo się lękam, że i w przy-
k war tal n i e ..............................................4 " 50 ” żąłem także ks. proboszcza T e r l e c k i e g o  i szłej sesji do tógo me przyjdzie. I tu jest wła-
miesiecznie ’   I ” 50 ” rektora oo. Bazyljanow, ks. N i ę m 11 o w i c z a , ściwe pole, na którem porażkę dosadną lewicy

Na prowincji z przesyłką pocztową : " tudzież posła sejmowego O c h r■ y■ m o w i c z a. aadać można
. . . .  24 zlr. — ct. Galerja i scena teatralna były zajęte przez me-!rocznie .........................................

p ó łr o c z n ie ............................................... 12 „ —  „
kwartalnie ...............................................6 „ —  „
m iesięczn ie ................................................. 2 „ —  „

Adres mitów Chersońskich do Ojca
świętego.

Ojcze święty!
W  wiekopomnym dniu św. Cyryl* i Metode

go, kiedy plemiona słowiańskie z zacn^du i p o 
łudnia «»em awoich, o kiju pielgrzymim dążą do 
stolicy chrzeźeiaństwa, aby padłszy na kolana u 
grobowca św. Cyryla, zespolić się w imię wiary 
świętej katolickiej i w imię plemiennego brater
stwa, i wyżborać u Ojca W szechmogącego za 
wstawieniem się św. apostołów swoich dolę szczę
śliwszą w przyszłości ; my też Polacy obrządku 
greckó-Katolickiego zburzone) dyecezji Chełmskiej, 
za stałość naszą w wyznawaniu wiary przodków, 
o jcow i, rodzm, wydarei z ich łona i wygnan w 
liczbie trzystu dziesięciu z oiezyzny na stepy 
czarnomorskie, gdzie od sześein lat żyjemy z mi
łosierdzia ludzkiego, podnosimy głos ua»z do 
Ciebie, Najwyższy pasterzu, błagając Twojej oj
cowskiej opieki. I jako zbawieiel świata raczył 
zstąpić do piekieł dla uwolmdnia sprawiedliwych 
od wiekowej tęsknoty, tak i Ty, Namiestniku 
Jego, racz zstąpić do otchłani łez i nędzy na
szej , i zaprowadź nas do ojczyzny d rogich sercu 
świątyń naszych, a jeśli inne są wyroki Boże , 
ubłagaj dla nas ducha wytrwałości i pobłogosław 
na dalsze męczeństwo. Będąc obecni duchem na 
tej świętej uroczystości, wyznajemy przed Bogiem,

Zaprzepaszczono wniosek Fanderlika o śnie-
wiasty. Po przedstawienia członków rady miej sięniu stemnla di iennikarskiego i wniosek Heils 
skiej burmistrz zagaił zgromadzenie. btrga o reformie służby rachunkowej.

Mowa sprawozdawcza pana Ilausnera trwała1 Również zaniechano w komisji poruszonej
półtorej godziny. Przedmiotowo nie różni się om ' Wolskiego zniesienia niesprawiedPwego
od relacji, którą dosłownie podaliście ze zgrom. 'am<» ''bjektywn ;go nrzy przestępstwach
dzenia w Stryju. By się tedy nie powtarzać, po ' ■ . .. v  ce hu ogra-
mijam faktyczne daty, a podaję tylko te ustępy,, - b te.ji ń.. .afiły na zupełnie
które szan. poseł zaopatrzył charakterystycznem: i lo .z*, obojętność, .m o na drobinzguwą opo-
lub zupełnie nowemi uwagami i ilustracjami. jzyc-ję tak u prawicy jak i u lewicy.

Rzekł on : j Ostatnie dwa punkta njemne niestety, kłaść
Będę Wam mówił całą prawdę i nic prócz j potrzeba na karb delegacji polskiej, tj. zaprze-

prawdj a wysłuchawszy mnie, proszę was, aby- puszczenie utworzenia fakultetu lekarskiego p-zy 
ście orzekli, czy odpewiedziałem waszym oczeki - j uniwersytecie we Lwowie i sposóo traktowania 
w aniom , i"czy dopełniłem obowiązku względem ko.ei transwersalnej.
W a s ,  względem k r a j u  i względem p a ń s t w a . '  przebieg zewnętrzny i oficjalny tej sprawy

wobec relikwij św. Cyryla, wobec
gtaikn Jezusa ('.hryarnau i  woImw ytJ / oIKlCU brSCl
naszyoa Słowian, ze się brzydzimy sebyzmą, i że 
w wierze świętej katolickiej żyć i umierać pra
gniemy.

(Następują liczne podpisy, których z powo
dów łatwych do odgaduienia nie umieszczamy; 
P. red.j

Powyżej podajemy adres Unitów, interno 
wanych na obszernych stepach gubernji cher- 
suńskiej, do Leona X III , którego niepodobna 
przeczytać bez głęboaiego wzruszenia. Ta w y
mowna skarga wyrywająca się z tylu serc, prze
pełnionych najczystszą miłością do wi«ry ojców, 
do stol .cy apostolskiej, do tradycji wiekami u- 
święeonej i do żiemi o jczyste j: każdemu z bez
stronnie patrzących na los tych prawdziwych 
męczenników XIX wieka, nasunąć musi uwagę, 
że po nad przemoc, któr. ich gnębi, jost wyższa 
stokroć siła górująca uad nią, a to siła moralna, 
która ich podtrzymuje w nieszczęściu, i która 
swoim spokojem i powagą, urąga z  Wszelkiej 
przemocy. Z dobrze zrozumiały i dla czytelni
ków powodów, nie możemy przytoczyć nazwisk 
poiożouych pod adresem. Podając jeduan. sam 
adres — wyrażamy mepłonuą nadzieję, że piel
grzymi polscy dochodzący w tej chwili bram 
Wafvkanu, znajdą stosowny moment do dorę
czenia g j  ojca świętemu, że będą rzecznikami 
sprawy tysiąca ich gnębionych braci, i że du- 
cdowieńiiwo nasze obu — połączonych unją ob
rządków katolickich, przyłączy sie do protestu 
Unitów chersonsk.ej guoernj’ Pielgrzymi po
winni się postarać o umieszczenie go w dzien
nikach w łoskich, niech będzie protestem nietylko 
tej garstki wywołańców —  ale stanie się oraz 
protestem całego cywilizowanego świata, przeciw 
ciemięzcom wolnośei sumienia i przekonań reli 
gijnych. Pisma zaś polskie, czeskie, chorwackie 
i inne słowiańskie spraszamy, aby w wspólnym 
interesie w i a r y  i s w o b o d y  adres ów powtó
rzyły jako słuszny i jedynie dziś możliwy wyraz 
oburzenia dla ciemięzców, a współczucia dla cie 
miężonych.

Dodaję wyruźnu „wzglądem państwa", bo jako 
delegat do Raay państwa nie mogę podtrzymy
wać tej fikcji często wytwarzanej w zgromadze
niach wyborców w kraju, według której my, de
legacja, jesteśmy jakąś ambasadą krajową w Ra
dzie państwa, która wszystko tylko ze stanowi
ska krajowego widzieć, sądzić i traktować po- 
wńma. Niezawodnie stanowisko krajowe, obrona 
spraw krajowych jest naszą pierwszą powinnością, 
ale nie zapominajmy o tern, że my z innemi kra
jami nie jesteśmy związani tylko dynastją i ar 
mją, ale społecznemi i ekonomicznemi interesami, 
i że jest drugą powinnością dbać o społeczny i 
ekonomiczny rozwój innych krajów. (Brawo!)

Przebieg pierwszej kampan.. był opłakanym 
i bez przesady można było powiedzieć, źo nie 
mieliśmy wtedy ani przyjemności i popularności 
opozycji, ani tej nieodpowiedzialności, którą się 
cieszy mniejszość, ani tej potęgi i pożyiku, jak. 
nadaje większość, można było powiedzieć, że łą-

iebie Namiar w tołli* ra«)y utiLa dulci, lecz wtula
nowej polskiej mądrości |w uiile amaro.

i) Izbie panów wyraził się w sposób nastę
pujący : Z żalem nadmienić należy, że ten drugi 
czynnik ustawodawczy, który wedle pojęć nowo
czesnych konstytucyjnych winien być czynnikiem 
łagodzącym, który wprawdzie powinien ochra
niać od gorączkowego i doraźnego przekształce
nia i skoków, który jednak powinien czuwać 
nad harmonijnym i prawidłowym rozwojem in- 
stytueyj i zabezpieczać rozważny postęp, teraz 
skutkiem składu uieprzycbyluegó stal się ży 
wiołem rozczynu i każdo posiedzenie tej Izby 
wznieca obawę, że ustawy długo przygotowywane 
i ciężko wywalczone (w Izbie poselskiej) zostaną 
albo obalone, albo do niepoznansa przekształcone 
i jeżeli rząd rzeczywiście sprzyja dzisiejszej 
większości i chce ust-lić dzisiejszy stan rzeczy, 
io musi doradzać koronie odświeżenia tego ci,ła , 
zapomocą legalnego i przewidzianego środka no
we; nominacji.

powszechnie znany —  2*ś przebieg wewnętrzny 
i zakulisowy b&rdze mało komu wiadomy,

Niestety tu właśnie wzgląd na rzecz jeszcze 
w zawieszeniu będącą, nakłada ua mnie obo
wiązek największej rezerwy —  tyle tylko za
znaczyć m ogę: a) że projekt układu z bankiem 
krajów został zbyt łatwo porzucony na rzecz bu
dowy przez państwo, która na każdej etapie 
przy lada jakiej zmianie osobistości może być 
odroczoną albo zmodyfikowaną, b) że wesziy w

zniesienia l o t e r j i  dotychczas spełzły na niczem. 
Mam jednak nadzieję, ze ziarno rok rocznie rzu
cane trafi wreszcie na dobrą ziemię, zakiełkuje, 
i że p a ń s t w o  n a r e s z c i e  w y r z e k n i e  s i ę  
s r o m o t n e g o  z y s k u  z g r y  n i e r ó w n e j ,  
k t ó r y  go  s t a w i a  w o b e c  p o d d a n y c h  w 
r o l i  s z u l e r a  —  i że kiedyś wspominać bę
dziemy o loterji tak, jak dziś mówimy o pań- 
szczyźme, cenzurze, karaeh cielesnych i wyklu
czenia żydów od prawa obywatelstwa, (oklaski) 
będziemy wspominać jako o zatartej plamie smu
tne przeszłości Zwrócono moją uwagę, że Gali
cja grą loteryjną przyczynia się do dochodów 
tego rodzaju tylko w ośmiu setnych częściach. 
Ależ te 8%  wynoszą 1,600.000 zir. Czyż to ma
ło? Gdy cały kraj rozbrzmiał p-zed la*w siedmiu 
hasłem „oświaty!" zebrano na szkoły około
80.000 z r., rząd okroił ztąd 10u/„ na należytości, 
a pozostałe 12.000 zh1. uważano za wynik świe
tny ! Gdy chciano wystawić posąg Mickiewiczowi 
nie można było zebrać 30.000 złr.; wydział le 
ktrski na wszechnicy lwowskiej kosztowałby ro
cznie 70.0u0 co najwięcej, a gdyby ktoś odwa
żył się w Sejmie wnieść przyjęci^ jego na fun
dusz kiajowy, potępionoby go jako człowieka, 
który chciałby niesłuszny ciężar na kiaj nałożyć;
50.000 złr. subwencji dla podniebienia chowu by
dła uważano za bardzo wielką —  i tak dalej 
setki dobrych zamiarów musiały upadać. Po
wstaje pj-tame, czy jest brak pieniędzy, czy brak 
ochoty łożyć je na podobne cełe w obec tego, 
że mamy 1,600.001) złr. od ludności najuboższej* 
wydartych dla tego Molochu gry głupiej —  bo 
nierównej. (Frenetyczne oklaski.)

Dlatego moi panowie ł ą c z c i e  s i ę  ze mn ą  
w o k r z y k u :  p r e c z  z ł o i e r j ą !  (grzmiące 
oklaski). Walkę tę przeciw loterji, a walkę do 
upadłego należy przejeść z parlamentu do życia 
zwyczajaego i na sposób amerykański skierować

tej sprawie w grę pobudki i w zgędy, które sta- j agitację przeciw loterji: odczytami, stowarzyszę 
nowczo usunąć należy; c) że siedziby zarządu' niam i, przez dziennikarstwo i duchowieństwo, 
przyszłej ko.ei w stolicy kraju me zażądano, a ^ rz e z  Kobiety wreszcie, tak jak tam w Ameryce 
petycje takich ciał poważnych jak Wydziału kra- ■ „rowadzą walkę przeciw pijaństwu. (Grzmiące 
jow ego, podania rad pow. i towarzystwa poJi- i p la sk i), a  jak raz upadnie dochód s loterji 
technicznego o uwzględnienie przedsiębiorców i j jczbowej, wtedy i
techników krajowych, zostały bardzo słabo po
parte i prostem p ze kazaniem rządowi załatwione. 
Otóż czterech sp^aw doniosłych nie mogę zali
czyć dc rzędu dodatnich wyników, bo dotąd nie 
są załatwiono, tj. z imana podatku domowego, 
nabycie koi.ci Elżbiety przoz państwo, oclenie 
nafty zagranicznej i opodatkowanie nafty kra
jow ej, tj. sprawy dla Was pierwszorzędnej, które

rada państwa przychyli się 
ustawodawczego zniesienia loterji (Brawo).
Zaznaczając sprawę utworzenia uniwersyte

tu lekarskiego przy uniwersytecie lwowskim, 
kMra po dwukrotnem uchwaleniu w Izbie w r. 
jjjy.) i 1880, bczskuteczncm bo rząd nic dla niej 
uie uczynił, została wniesioną przez delegata w 
rokr bieżącym po raz trzeci w komisji budżetowej, 
i tn upadła. Poparł delegata tylko p. Czerkawski,

zostały w komisji i Kole w dość zdaje mi się p  Weige  ̂ był w Krakowie , a reszta polskich 
pomyślny sposób załatwiane, które jednak przez Monkow komisji budżetowej Eartmański, Sma- 
Izbę jeszcze nie przeszły —  a ostatecznie nowela I rzewski Fedorowicz i Gniewosz c nuściła wnic 
do ustaw o stemplach i należytościach, która |[skodawćę, tak że sprawa upadła głosami lewicy 
mieści w sobie opouathowenie giełdy, a poni sważ j kilku członków prawego centrum, podczas gdy 
to są sprawy nie załatwione, odkładam więc je \ Czesi jak jeden mąż za naszym fakultetem głoso- 
do przyszłego sprawozdania wa]j w  sprawie soli bydlęeej, rezolucja, którą

Jeżeli dzisiejszemu nhu.strowi skarbu uda wniosłem, została ogromną większością przyjęta, 
się lozwiązać uregulowanie sprawy indemmza- Jednak nie opieram nadziei moich co do tej 
cyjnej, tj. sprawy zalicz&i państwa dla funduszu; 8praw\ ua przyjęciu rezolucji, bo r e z o l u c j e  w 
krajowego w myśl uchwały sejmu z r. 1871, tc R a d z i e  p a ń s t w a  są b a r d z o  z d y s k r e d y -  
w takim razie wdzięczność kraju mu się należy t owa n a, jak w Sejmie krajowym, gdzie rezolu- 
Po regulacji podatku gruntowego i po kolei cj e stały się w s p ó l n y m  g r o b e m  w s z y s t -  
transwersalmj, trzecia to wielka sprawa krajowa, k i ch  s p r a w  t r u d n y c h  i n i e s z c z e r z e  po- 
trzeci to wielki obowiązoa delegacji, której za- p a r t y c h ,  tak że i  szczerego serca radzić mo- 
łatwieuie może się stać k i m i e n i e m  p r o  bi er - } £na:  jeśli najmniej jesteście rezolutni wotnjcie 
c z y m  p r z y m i e r z a  w i ę k s z o ś c i .  Uępolpeje.

Jakkolwiek ubolewać muszę, że w Kole poi- i W jeneralnej rozprawie nad budżetem żabieWyliczywszy aksywa i pasywa dwnroczntn JaKKoiwiea uuoiewac muszę, ze w noie poi-; w jenerainej rozprawie nau uuazeten zatnę 
sesji o zatwierdzeniu w y b o r ó w  g ć r u j - a u i  f, j «-1 &" lem w kierunku pot,tępow; m tyłku mała garsta? rałem głos zeszłego i bieżącego roku. Tradycją 
c k i c b  rzekł: „To zatwierdzenie wybo- przyr p^ ? ° w C s i ę  Ja.azła, jeanat j< izeze raz p o - ! uświęcony zwyczaj pozwala przy tej rozprawie
iporzjło 3 głosy większości, ale sądi ( te mo-, I'vUrz“ fll> u  od chwili wstąp.ema napo wrót do ! mówić o „szystkieb rzeczach pod słońcem i o 

c a I n a porażka była większa aniżeli 1  {*# *»  P łożenie dla mnie było łatwe i przyje-; niektórych innych jeszcze, Powodując się tą tra
.................... ’ r fmue. Jeżeli więkwzość Koła nie poczuwała się jdycją, wezwany przez moich przeeiwników wterjalny. Wiem bardzo dobrze, że centrai.gci za i ,  , - , . , . . ,

oiasów panowania swego robili tak samo i robili 4° ,obowl* ' tfl wybrania do w dnęj delegacji,
gorzej, bo zatwierdzali wybórr daleto mniej -H "  k0^ 1 ParW n ta rn e j u o  -omitetu ayko-
crftlniu r>rT.pnr<iro» Jiam* fiznzAirÓlnie W  W.ek*xAi -»aWCZ6gO Ol O gu z tej UakCji pOStf p“ YV. J, jaK to

było tradycją muyeh klubów, jak klubu czeskie
go, to ja osobiście serdecznie wdzięczny jestem

Z P r a g i  djnoszą nam, że tam zamieszkali 
Polacy, założyli dnia 10 . maja b. r. stowarzysze
nie „ O g n i s k o  p o l s k i e  w P r a d z e " .  Towa
rzystwo to, wybrało prezesem br. Zygrancta Po- 
tulickiego, zabtęncą Drezesa inżyniera Józefa Mu
zykę a do zarządu pp. Tow am ickiego (sekreta 
n em ), Kamińsitiego (skarbnikiem), Filipowicza, 
bozanstiego i Benota. Jeżeli mamy mówić o- 
twareie, to nie bardzo nas ucieszyła ta wiado
mość. Aż nadto mało jest w Pradze Polaków, 
żeby potrzebnem było dzielenie się na dwa obo
zy, nieprzyjaźue prawie. Dlaczegóż członkowie 
teraźniejsi O g n i s k a  nie przystąpili do „Koła 
polskiego", lecz uczuli gwałtowną pot"zebę za
wiązania osobnego stowarzyszenia ? O g n i s k o  
się nie utrzyma, a stan finansowy K o l a  m o ż o  
być na szwank narażony. Nie bardzo się zbu
dują Gzeai taką solidarnością ziomków naszych. 
Widocznie jest między nimi jakiś zły duch, który 
ud roki: blisk;i za /łóca  spokój w ich kółku. 
Baruzo byśmy aobie życzyli, żeby do członków 
O g n i s s a  zawitała zimna rozwaga i trafiły 
płowa powyższe.

gainie przeprowadzane, szczególnie w m .ę^aŁej 
własności czeskiej, a trybunał państwa milcz ił i 
nie puczuwał się do żadnej ingerencji. Ale wła
śnie dlatego stronnictwo autonomiczne winno 
było okazać wyższość m o r a l n ą .  Cóż kiedy 
przy tej sposobności, jak i wielu innych wypad
kach, okazało się, że nikt nie ceni należycie 
zwycięstwu moralnego i że każde stronnictwo 
dla lada drobnych korzyści materjalnycb, wyrze
ka się przewagi ,noru lned —  Jest to najwstręt
niejsza strona walki politycznej, że nikt albo pra
wie nikt nie powoduje się bezwzględną sprawiedli
wością, ale że każdy stara się zupełnie tak jak w woj
nie wyrządzić przeciwnikowi jak najwięk,zą krzywdę 
nie przebierając w środkach, zkąd powstaje stan 
wstrętny ciągłego pogwałcania jednych albo dru
gich, i powstających na taką walkę parlamen
tarną, na takie jus talionis, nazywają „idcali- 
stam’ niepraktycznymi*, jak gdyby taki system 
bezwzględnego odwetu kiedykolwiek wydal prakty
czne owoce i jak gdyby taki system nic mścił się 
prawie zawsze na własnych autorach (Brawo). 
Jako punkt smutny, ujemny, uważam traktowa
nie lękliwe, chwiejne i miękkie dobrej i zdrowej 
myśli, t. j. rozszerzenie prawa wyborczego na 
klasy mniej opodataowane. Za pomocą reformy 
wyborczej prawica może utrwalić swoje zwycię
stwo, może stanowczo zjednać sobie ludn<»ść, do
tąd od wyborów wykluczoną, może do reszty 
zdyskredytować lewicę i zedrzeć jej maskę lioe- 
raluą —  bo co to za liberalność, która wyklu
cza klasy od wyboru.

Myśl ta zabłysła w głowie Hohenwarta, któ
rego mam za najwytrawniejszego męża stanu 
prawicy całej, który od czasu jak byl mmistrem- 
prezyd., dużo się nauczył, i który umie zapomi
nać o tern, czego wznawiać nie wypada, oo jest 
bardzo rzadkim talentem, W  wy Konaniu tej myśli 
uczyniono wniosek, który przypuszcza do prawa 
wyboru klasy ludzi, których zwano ogólnie „mę
żami pifeioreńskowymi," ale jakże myśl tę wy- 
KonALO ?

Najprzód powierzono wniosek Lienbacherowi, 
on jut było wielkim błędem^ bo Lieabacber nie

większości, albowiem wybór jednostki do tego 
gront nie daje ingerencji rozstrzygania, wkłada 
na mą odpowiedzialność nieraz bardzo przykrą, 
szczególnie w wspólnej delegacji.

1'iział dwói v* pracach  ̂ komisyjnych, walkę 
przeciw wuioskom j .jrbst,°, i Wurmbranda w kc 
misji językowej —  określa p. Hausner w ten 
sam sposób, w jaki to uczynił w mowie poprze
dniej. Co do komisji zaliczkowej, nadmienia p. 
Hausner, że jest ona istotnie wzorem zgoi'y wśród 
ogólnej waiki stronnictw. W jej łonie tej walki 
nie było, rzeczy traktowano ściśle przedmiotowo, 
członkowie iewicy głosowali na sprawozdawcę 
prawicy —  i tu się świetnie okazało, że szcze
gólnie w s p r a w a c h  e k o n o m i c z n y c h  jedy
nie uchylenie się od waśni i walki stronnictw do 
pomyślnych może doprowadzić wyników. Znane 
są elaborata tej komisji, przyparcie ustawy, która 
1200 stowarzyszeniom zaliczkowym ułatwi yy 1 
do pożądanej reformy- dopomoże, tudzież ustawa
0 pocztowych kasach oszczędności.

Podobnież obszerną jak  w poprzedniem prze
mówieniu zdaje p. riausner relację z referatów 
swych w komisji budżetowej: o zniesieni i loterji
1 monopolu tytoniowym. Pierwszy referat przy
padł delegatowi w spuściżme po Stetfensie, drugi 
po ks. Juzyczyńskim. który sprawy te dość lekko 
orali ■ zadowalniali się śpiew aniom  pa afrazy 
przedłożenia rządowego. Połączyłem —  mówi do
lega. —  te dwie sprawy i chc«ałem pożądany 
ubytek dochodowz loterji pokryć na. wyżką m o
nopolu tytoniowego; chciałem 20 mil’ onów w y
dartych wśród łez i krwi od najbiedniejszej i 
najciemniejszej klasy ludności zastapić milionami, 
wydobyte mi z błękitnego dymu wznoszącego się 
z lulek i cygai (Oklaski.) *Otóż to drugie zaaa- 
nie w części mi się udało —  i j®żli Bóg mię 
nadal przy zdrowiu zachowa i jeżli p. Jtiaymerle 
nie uraczy nas nową jaką akcją zagraniczną, to 
je  j e l c z e  dalej niszczę.

Natomiast usiłowania moje w celu legalnego

pole, w znacznej części odpłaciłem kilku człon 
kom lewicy własną ich bronią , rekryminacja mi 
i sarkazmem, wykryciem najsłabszych stron —  
i zdaje mi się, że dążenia pewnej osobistości do 
teki w przyszłości, zostały ookolwiek poturoowa 
ne. Jeden z przeciwników moich nazwał mię po 
takiej dyskuji: „Der Blutnchter der Iłechien." 
Przyjmuję tę nazwę, skoro skonstatowano, że 
wyrok był słuszny, a skazany był winowajcą. 
Głównym moim celem było nicowanie czczych 
haseł i przesady ze strony lewicy, zdarcie maski 
koszlawego postępu i koszlawego liberalizmu z 
twarzy czcicieli zbutwiałej rutyny

P. Hausner po przedstawieniu sprawy kolei 
arletańskiej, głosowania nad wnioskiem Licnba- 
chera i nad wnioskiem w sprawie zatwierdzenia 
poboru rekruta na lat 10 z góry, i w sprawie 
administracji Bośnji i Hereogowiny, kończy swe 
sprawozdanie odwołaniem się do w yborców :

Wasze urzeczenie będę uważał jako wyrok 
bez odwołania się, czy on mi przyniesie poci w»łę 
i zachętę, czy napomnienie i przestrogę. Moje 
zasa y w tym względzie są wam dobrze znane. 
Wediug mego przekonania, jak w rzeezypospoli- 
tej wszelka władza pochodzi od ludu, tak dla 
Każdego wybrańca i reprezentanta ludu wszelka 
władza pochodzi od wyborców. O przyszłości, o 
obawach i nadziejach do niej przywiązanych, 
długo rozwodzić się nie będę, muszę tylko m 
znaczyć, żt pomyślnego rozwoju w kierunku au 
tonomicznym, narodowym i wolnościowym roko
wać niepodobna bez spełnienia czterech warun
k ów , które dotychczas nie są spełnione: bez u 
czynienia ministerstwa bardziej jednolitem, przez 
usunięcie żywiołów surzecznych; bez ustalenia 
większości w Izbie panów, bez ochronienia wię 
kszości od możliwych wichrzeń małej, ale śmia
łej frakcji klerykalnej i bez zjednania sympatji 
ludu i poparcia jego przy przyszłych wybo"aeh, 
za pomocą rozszerzenia prawa wyborczego.

Nakoniec doaac muszę, żo żywię pewną na
dzieje, iż sprawa niesłusznego obciążenia gminy 
podatkiom dochodowym od propinacji, doczeLt. 
się Biuszncgc i pożądanego zakończenia.

Nr tern kończę i proszę o łaskawe orzecze
nie (Oklaski),

Ne wezwanie przewodniczącego p. Bła* 
żowskiego zgłosiło się k ilki obywateli z inter
pelacjami. Dr. Władysław W o l s k i ,  adwokat 
tutejszy, brat rodzony posła lwowskiego, zapy- 

! tał, czy poseł mniema, że przy proponowanej 
' przez niego innej oigarizaeji komitetu wyko 
nawczego prawicy, stronnictwo prawi wobec 
dwócl drugich klubów podda się prawiey i wy
rzeknie się swoicL tendeucyj roi,j cyjnycn j  ua 
czem poseł opiera swoje nadzieje utrzymania 
sojuszu trzech klubów prawicy b e z  o f i a r  
ua rzecz reakcyjnych wniosków suonnietwa 
prawa ?

PI a ui n , r odpowiedział, że w relacji swo
je j czynił wyrużuą różnicę pomiędzy k ie^ k a ioą  
frakcją, a stronnictwem prawego centrum, które 
jako całość nie jest identycznem z rifnm outi 
ską i wsteczna partją L^chtenst lina Stronnictwo 
prawa liczy 54 członków, a frakcja Lichten- 
steina tylko 22, i właśnie ona to ezęstokroć w 
najważniejszych sprawach ceyniłt aeoesjr lub 
uawet, jak np. wsprawie podatku g~uutowegc, 
glosowała przeciwko nam

Obywatel S c h o r w niemieckim języka 
żSpytał o stan sprawy opodatkowania petro- 
leum.

H a u s n e r  odpowiedział, żu wnioski komi
sji w tej mierze, które zredukowały znac mie 
wyniiai podatku, projektowany pierwotnie przez 
rząd, są wogóie d a  producentów zadawalniająee. 
Koło polskie bez wątpieniu dołoży starań, aby 
je przeprowadzić. Może opozycji Węgrów w tej 
sprawie nie należy brać ua ssrjo.

Obywatel G o 1 d b er g Bernard, izraelita, 
w dłuższej przemowie polskiej, w której ol .i zał 
zupełne obzuajomieme z prawno - polnyezuemi 
dziejami Przedlitawii zadał pytanie, cz j teras 
wobec pomyślnyeh konjunktur parlamenteraych 
uie byłoby rzeczą wskazaną, upomnieć się o 
ustawę, stabilizującą język poi&ki iakc nrzęuo- 
wy w kraju u wszystkich władz, tudzież zażądać 
cofnięcia ścieśuień, jakie poprzednia Rada pań
stwa poczyniła w ctatucie naszej krajowej Rady 
szkolnej.

P. H a u s n e r  odrzekł, ii  do uehwał takich 
potrzeba ł,3 części głosów, a tą obecna większość 
nie rozporządza, a zatem przeprowadzenie 
rodzaju DrojektOw jest n iepodobieństw em .

Obywatel G o l d b e r g  zapytał dalej, jak się 
rzeczy mają z projektem regulacji zewnętrzuycL 
stosunków wyznania żydow skiego, który jesi 
przedmiotem ankiety zwołanej przez rzrd, a prze
ciwko któremu rabin S c h r e i h e r  agituje w całym 
kraju pomiędzy starowiercami, przechwalając się 
zrazem , że Koło polskie poprze jego opozycję ? 
(Hałas długotrwały) pomiędzy starowiercami, tak 
że mówca tyiko z trudnością m ógł srońezyć,

P H a u s n e r  odpowiedział mu krótao, że 
nie zna projektu, o którym mowa. Pozna go 
dopiero, gdy będzieprzedłożony Izbie Co do na
dziei zaś, jakie rzekomo ~abin Schreiber przy- 
wiązuje do poparcia w Kole polakiem, tc ona 
jest czysto idealną. Koło polskie nie zajmowało 
się tą sprawą wcale, a nadto w sprawach reli
gijnych regulamin pozostawia każdemu posłoW 
zupełną swobodę głosowania.

Na wniosek profesora A r z t a  uchwalone p. 
Hausne owi j e d n o g ł o ś n i e  wyraz zamauia, 
a na wniosek S c h o r r a także podziękowania, 
że przyjął mandat z miast fetrjja-Dronobycza 
i Sambora, mając już mandat ze stolicy kraje.

Postawienie tego ostatniego wniosku było 
połączone z pewnemi trudnościami, albowiem, 
gdy p. Schorr poraź wtóry odezwał się po nie
miecku, mieszczanie z wielką stanowczością za
żądali przemawiania po polska lub po rusku, bo 
uie rozumieją po niemiecku, a mówca ułagodził 
powstałą ztąd wrzawę oświadczeniem, żc w n i o 
s e k  s a m  siormułowany jest po polska. Na tern 
o godz 6. wieczorem zakończono zgromadzenie. 
Wyb vcy nadzwyczaj zadowoleni.

P. Hausner wyjechał na not do Ryebeic. 
Jest widocznie znużony i cierpiący Upał istotnie 
nieznośny.

K o r e s  p o n d e z i c j e .
K ra k ów  27. czerwca.

( Wybory do Rady miejskiej).
? Odnowienie połowy tutejsze, Rady miejskiej 

zajmuje obecnie przedewszys iem umysły w y
borców i kandydatów, Po dotkliwej klęsce do
znanej przez wybór dr. Weigla prezydentem 
miasta, usiłują Stańczycy wszelkimi sposobami 
powetować tę tak niespodziewana porażkę i 
rozwinęli gorączkową agitację w celu przepro
wadzenia swoich kandydatów. Szczególnie wy
borcy nie mający o prrwach i obowiązkach 
radcy m iejskiego dokładnego wyobrażenia, obra
biani bywają przez agitatorów stańczykowskich, 
zapisujących im nazwiska swoich menerórr ni 
kartach głosowania. Odbywa się też zaciekłe 
polowanie na pełnomocnictwa od kobiet, będą
cych właścicielkami realność* i pow . ue te pc 
większej części matrony nie pamiętają zapewne, 
aby kiedykolwiek miały tylu konkurentów. Naj
mniej odpowiednią, rolę odgrywają zaś w walce 
wyborszej kierownicy i urzędnicy niektóiyeh 
iiistytucyj kredytowych, którzy me mogą lub 
nie chcą zrozumieć, że wpływ jaki wywierąją 
ua potrzebujących kredytu, a takich jest n nas 
zawsze bardzo wieln, nie da się pogodzić z 
godnością poważnej instytucji kredytowe,. Zano
towanie tegc wnali niepocieszającrgo objawn 
agitacji wyborczej jeM tern konieczniejszym, że 
miasto naszr r ie .cw n r w tc; mierze bardzo 
smutne zrobiło dóświaaczenie, gdy dyrektor T o 
warzystwa z&liczKowego dostał się ęiosami dłu
żników swoiej instytucji do Rady miejskiej, 
którą mnsiai następnie opuścić z przyezyny 
wdrożonego przeciw niemu dochodzeniu karno*



d z i e n n i !  p o l s k i .

weg . D i ii  prawdzie żaden z rzeczonych 
gitatoró> nie aspiruje na krzesło w reprezen

tacji gminnej, lecz sama agitacja ze strony 
osób, mogąerch wywrzeć presję na wyborców, 
potrzebujących pomocy iuśtytueyj kredytowych 
jest bardzo niewłaściwym wybrykium i nie p o 
winna być tolerowaną. Instytucje bowiem 
kredytowe stoją przedewszystkiem zaufaniem 
pnblicznem, a powierzający takowym kapitały 
swoje, uczynili to jedynie dla korzystnej frukty- 
fikacji funduszów swoich, a bynajmniej nie w 
cela zamanifestowania swoich zapatrywań poli
tycznych. Zadaniem przeto kierowników insty- 
tucyj kredytowych Dowinno być jednanie sobie 
i instytucjom powagi i poparcia polegających 
aa zawsze okazanej bezstronności, z caem popie
ranie dążeń pewnego stronnictwa politycznego 
lub komunalnego nie da się żadną miarą pogo
dzić. Nie odmawiamy bynajmniej panom tym 
prawa głosowania według swego przekonania, bo 
z zasady n'komu praw jego nie. chcemy uszczu
plać, lecz stanowczo wystąpić musimy przeciw 
in;ęs/,auiu się osób do agitacji wyborczej, któ
rych stanowisko wymag# ściśle przedmiotowego 
traktowania kwestyj bieżących. Bezstronnym zaś 
i przodmiotowym agitator nigdy być nie może, 
bo stojąc pośród toczącej się walki stronnictw, 
staje się mimowoli stronniczym i bezwzględnym, 
czego głównie unikać należy. —  Oficjalny k o 
mitet wyborczy o tyle postąpił sobie niewłaści
wie, źe składając się przeważnie z wyborców 
Koła Igo, narzucił innym kołom kandydatów nie 
mająeych prawie żadnej szansy przejścia i przez 
to stał Bię powodem powstania licznych komi
tetów prywatnych, które akcję wyborczą w po
jedynczych kołach w jborczyeh ujęły w swe ręce 
i zupełnie innyeh kandydatów przedstawiły. 
Najracjonalniej postąpili sobie wyborcy Koła 
lig o , obejmującego właścicieli realności, którzy 
wobee tego, że łuta kandydatów komitetu cen
tralnego była dość niefortunnie ułożoną i prócz 
wybranych nikogo nie zadowalniała, zD brali się 
w liczbie około 200 i znaczną większością gło
sów uchwalili popierać listę, na podstawie wza
jemnych ustępstw zredagowaną. Podobne Q po
stępowanie możem y zalecić również ezłonkom 
innych kół wyborczych, be tylko w ten 3posób 
zapobiedz można rozstrzeleniu się głosów, które 
naś czeka w razie przystąpienia do nrny bez 
poprzedniego porozumienia się i wobec niepo
myślnego wynika obrad oficjalnego komitetu 
przedwyborczego, na którego propozycje nikt pi
sać się nie chee.

Zdaniem naszem przy wyborach pominąć 
należy przedewszystsiem osobistości, które o 
rajcostwo starają się głównie w celach z intere
sami miasta nic wspólnego nie mających, lnb 
pełniące obowiązki swoje niedbale, gdyż prze
waga żywiołów tego rodzaju szkodliwie oddzia
ływać musi na dobro miasta, wymagającego 
szczerego i sumiennego zajęcia się jego sprawa
mi. Kto zatem na posiedzenia Rady nie zwykł 
przychodzić, lub kto z przyczyny licznych zajęć 
nnmo woli nie mógłby wziąć udziału w posie
dzeniach Rady lub sekcji, do której został przy
dzielonym, ten nie powinien być wybranym i po
zostawić winien miejsce godniejszym kandyda
tom. Również nie mu celu wysyłanie do Rady 
osób, które nie tając się z zaciekłą nienawiścią 
do osoby dzisiejszego naczelnika gminy trawiłyDy 
tylko ezas na Dezowocnej opozycji. Nie pragnie
my bynajmniej w dzieć w Radzie uległych ma- 
meluków, lecz jeszcze bardz.oj wystrzegać się 
należy znanych borbifaxów, którzy burszowskie 
nawyczki przenoszą na pole, do tego najmniej 
właściwe. Zapowiedziany nawet koniec ery 
hrabiów, doktorów i profesorów uniwersytetu, 
wydaje nam się mniej straszny od usiłowań fory- 
tow jnia osobistości pragnących za pomocą u- 
iegłjCh satelitów z grona rzeżników i szynkarzy 
przewodzić w Radzie, dla dogodzenia wstecznym 
zaeboiankom politycznym Zdrowy zmysł więk
szości wyborców jest dla nas jednak gwarancją, 
że wybory wypadną w ducha pojednawczym i 
że ncwowj brani wzmocnią w Radzie szeregi 
ludzi pracy, oddanych interesom miasta j popie
rających gorąco wszelkie usiłowania utrzymania 
zarządu miejskiego, na drodze zbawiennych re
form, zmierzających do wzniesienia grodu nasze
go nietylko pod względem zewnętrznym na to 
stanowisko, jakie mu się między miastami pol- 
sfciemi słusznie należy.

P o z n a ń  26. czerwca.
(jPo 2« :s  rady miejskiej.— Nowy zakos.—

Przejście emi polskiej w .ręce obce.— Pielgrzymi).
(L. Z.) Nie ma to *k być radnym lwow

skim, m iem w icie zaś należeć do Ł ą c z n o ś c i  
i Z g o d  . bo wtenczas władnie można się nie 
łączyć i ' <e siać zgody —  opuścić, w razie nie- 
podobają- .go mi się wnioskn, salę, a tern samem 
radę zdekompletować i uczynić przejście wnio
sku niemoźebnem. Gdyby to u nas tak można zro
b ić ! Wątpię wprawdzie, aby ktokolwiek z na
szych reprezentantów to uczynił, w podobnych 
zostając stosunkach, jak wasi —  przypisuję im 
bowiem wiele więcej taktu, chociaż tu nie profe
sorzy uniwersytetu techniki, lecz wyłącznie 
doktorzy medycyny i filozofii;— atoli dzisiaj, gdyby, 
jak powiadam, to się przeprowadzić dało, nikt by 
im tego za złe wziąć nie mogł. L ’ełut c’est moi, 
odzywa się bowiem ustawicznie falanga niemie- 
cko-żydowsfca i krzywdzi nes na każuym kroku. 
I tak Łię też stało na ostatniem posiedzeniu po
znańskiej ady miejskiej. W miejsce przeniesio
nego do Ostrowa znanego wam już z moich ko
respondencji dri Ha-encampa, miano wybrać in- 

. negc członka do miejskiej deputacji szkolnej. 
Jako kandydata przedstawiono rektora szkoły 
Średniej G e r i c k e g o .  Przeeiwko wyborowi te
mu wystąpi! dr- d s y m a ń s k i ,  który jest 
także członkiem komisji  ̂wyborczej, oświadcza 
jąc, że już na posiedzeniu tejże konrsji pize- 
eiwao temu wyborowi protestował. Juz bowiem 
samo zwołanie komisji przez przewodniczącego 
księgarza Tttrka było nieprawidłowe. Pan Tttrk 
zwołał posiedzenie to na poi godziny preed m- 
nem poufnem zebraniem reprezentantów, i sk źe 
komisja nie mogła tej sprawy gruntownie zbadać. 
Nadto p. Oericke jest w depntacji szkolnej nie
potrzebny, bo tamże zasiada 3 ludzi fachowych—  
ta zaś ma się wybrać jakiegoś obywatela po
znańskiego. W depntacji było zwykle po trzech 
Niemców i żydów a zawsze jeden Polak— spra
wiedliwość obecnie wymi.ga, aby wybrano dru
giego Polakas ze względu na przeważającą 
heabę uczni polskich. M ow  a zwiócił jeszcze na 
to  uwagę, źe wybierając znowu rektora, odbiera 
się obywatelstwu prawo dozorowania szkół, a 
odda n ę  ja oaobia, która aama powinna być do

zorowaną. Po dr. Szymańskim przemówił dr. 
Buski i rzekł, że jeżeli w  szkołach poznańskich 
nic się dla Polaków uie zmieni na lepsze, to 
ludność polska słusznie w nich będzie widziała 
tylko zagład ogłupiania, zakład tępienia żywiołu 
polskiego— i wnosi, aby do reprezentacji wybra
no dr. Szymańskiego. Sprzeciwił Bię temu pan 
Tiirk, gdyż zdaniem jego dr. Szymański od lat 
kilku słowem i piórem działa przeciw szkołom, 
symultannym —  i wybrano owego p. Gerickego. 
Muszę dodać, źe ów pan Ttirk, tak namiętnie 
przemawiał przeciwko kandydaturze pana dra 
Szymańskiego, że aż przewodniczący musiał go 
do porządku zawezwać, a p. Tiirk wyrażenia 
swoje cofnąć musiał. A ten p. Ttirk już sam nie
legalnie zasiada w deputacji szkolnej, bo będąc 
dostawcą książek do szkół tutejszych zależy od 
rektorów. Ztąii też pisma nasze interpelują ma
gistrat poznański, jak można pogodzić z instru
kcja szkolną interes szkól z wyborem p. Geri
ckego, a więc urzędnikiem Komunalnym, zależnym 
od deputacji szkolnej, oraz pozostawaniem dal- 
szem w deputacji szkolnej p. Tiirka, skoro tenże, 
jako dostawca książek zależnym jest od rekto
rów. Magistrat albo na to wcale nie odpowie, 
albo odpowie iście po krzyżacka — inaczej prze- 
niewierzyłby Się zasadzie, jaką głosi, od lat 
tylu.

Nowy dowód nietolerancji wszystkiego co 
polskie, chociażby ono nie miało najmniejszego 
związku z polityką, dal* rejcucja bydgoska, zo
stająca pod prezesostwem dawnego Wegnerna. 
który tyle miejseowości polskich przechrzci! na 
niemieckie. Nikt, 4 nawet najwięcej uprzedzony 
Niemiec, nie mógłby zarzucić —  i dotychczas 
też nie narzut ił —  istniejącemu n nas od lat 
przeszło 30 Towarzysfwu pomocy naukowej dla 
młodzieży naszego księstwa, noszące imię zało
życiela swego dr. Marcinkowskiego, iżby ono kie
dykolwiek zatrudniało się polityką. Ażeby uni
knąć tego zarzutu ze strony rządu, odmówiła 
nawet w r. 1673 dyrekcja wzięcia udziału w 
uroczystości Kopernikowej w Poznaniu. Po tylu 
lałacl istnienia dziś nawet to towarzystwo po
czyna być solą w oku naszym najserdeczniej
szym —  a dla czeg o? Bo wspiera młodziez na
szą, a częstokroć nawet niemiecką —  bo stara 
się o oświatę w kraju.£ Iluż j ę f  Btucz/cieli 
elementarnych —  idzie tu głównie o nich —  
wspierało towarzystwo to, gdy ci do Beminarjum 
jboścse uczęszczali! Przypuśćmy, źe nie z po
czucia obowiązku obywatelskiego, lecz z uczucia 
wdzięczności należało wielu z nich do towarzy
stwa tego, chcąc w ten spesóo drobnemi swemi 
wkładkami wypłacić dług, że się tak wyrażę, 
honorowy, zaciągnięty wobec tego Towarzystwa. 
Na to nie mogła zezwolić rejencja bydgoska. 
Rozesłała zapytanie do nauczycieli, czy i ktu do 
Towarzystwa tego należy i ile płaci —  a w końcu 
wydała zakaz należenia nauczycielom do tegoż 
Towarzystwa, „nachdem sich die Eeyierung iiber- 
seuyt hat (? * dass der dr. Marcmkowskische Ve- 
rein poltmch nutionule Intercssen yerfoigt {/), do
dając, że nie może z tego powodu ścierpieć, 
ażeby nauczyciele do uiego należeli. Na odpo
wiedź jedDego z nauczycieli, iż i Niemcy pobie
rali zapomogi z tego Towarzystwa, oświadczono, 
że to się stało jedynie dla tego, aby N i e m c ó w  
s p  o l o n i z o w a ć  (?). Tak podle i ohydnie, jak 
aoDie Niemcy postępują, zaiste żaden naród sobie 
nigdy nie postąpił —  żaden władzca nad swo
imi poddanymi tak się zapewne nie znęcał. I 
to się dzieje w imię cywilizacji w XIX  wieku.

Ponieśliśmy znowu stratę w ziemi* Około 
8000 morgów magdeburskich sprzedali panowie 
polscy Niemcowi, Który przez zakupno to znacz
nie zaokrąglił sobie swoją majętność. Wsie 
G r a b ó w  i K r z y w ą g ó r ę  sprzedał p. dr. Wł. 
Łanczyński, a Z i e l e n i e c  p. Jul. Pilaski Niem
cowi Schulcowi z Petersburga, właścicielowi są
siednich dóbr Kołaczkowo, położonych w powie
cie śremskim. Dla czego ostatnią wieś sprzeda
n o? rozmaici rozmaicie m ówią; ubolewają ta 
powszechnie nad właścicielem pierwszych włości, 
gdyż p. ar. Ł. pracował zaiste jak mógł na g le 
bie ojczystej i starał się wfczelkiemi siłami o a- 
trzymanie wsi tych w swym ręku. C ó ż ? — kiedy 
wobec trudności, na jakie pod rząaem pruski nr 
każdy Polak jest wystawiony, gdzie Niemiec bar
dzo łatwo i pod korzystnemi warunkami po
życzkę zaciągnąć może —  spodziewanych ko
rzyści odrzucić nie mógł.

W czoraj wyjechali pielgrzymi nasi do Rzy
mu. Z rana o godzinie 8 odbyła się w kościele 
farnym mrza św., którą celebrował ks. prof. W oj- 
ozyńaki. Poczem wstąpił na kazalnicę ks. lic. 
Chotkowski i w krótkich lecz wymownych sło
wach skreślił ważność tej pielgrzymki, dodając 
źyezenie błogosławieństwa Bożego na drogę O 
godzinie 10 Minut 30 odwiózł pociąg pątników 
na Wrocław do Bogumina, gdzie się połączyli 
wieczorem z pielgrzymami waszymi*

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .

Petersburg 25. czerwca. MoskowsJciej tele
graf odbiera z Kazania wiadomość o przytrzyma
niu tamże trzech rewolucjonistów, dwóch cyw il
nych i jednego oficera- Stało się to w nocy z 16. 
na 17. bm. w jednym z domów brndnej hulanki. 
Przyszedłszy w późną noc dobrze podchmieleni, 
poczęli dalej pić, a nareszcie pokłócili się i po
bili się (?), poczem, gdy jeden z nich oświadczył, 
iż zginęło mu z kieszeni 4uo rubli, gospodyni 
zakładu posłała po policję. Policja znalazła pie
niądze porozrzucane po różnych kątach w poko
ju, a zarazem znalazła jeszcze co innego. Jeden 
z hulających był już oddawua śledzony przez 
policję; wzięto się więc do niego ściślej i zna
leziono pod odzieżą kilka numerów Zemli i Woli, 
a u wszystkich rozmaite papiery kornpromjta. 
jące, z których dowiedziano się o istnieniu w j£a_ 
zaniu drukarni tajnej. Gdy prowadzono ich do 
więzienia było już dobrze na dzień, i lud. tłu
mnie wysypał się na ulicę przypatrzyć się are 
sztowanym, ale nie szczuł na nich!

Wiadomo wam jak wielce oburzyło opinię 
publiczną w Warszawie pojawienie się we wzo
rach Dziennika mód Paryskich, wydawanym tam 
przez Ratyńską, kilku liter rosyjskich. Oburzenie 
to przybrała tak groźne dla wydawnictwa rozmia
ry, że pani Katyńska widziała się zniewoloną do 
obrony i w tym eelu wystosował* li8** do pism 
codziennych w którym tłómaczy się, że owe li
tery znalazły się we wzorach nie z je j win*, bo 
ryciny mód w jej dziennika umieszczane drukują 
się w Berlinie. Tę nietolerancję „olbrzym ią" Pola
ków pisma moskiewskie niewahaky się zaznaczyć 
w sposób bardzo niekorzystny dla naa, w skutek 
eezgo znakomity humorysta Bolesław Prus (G ło

wacki) przysłał Oołosom odpowiedź, w której 
wyjaśnia, iż nietolerancja Polaków wobec języka 
rosyjskiego jest prostym wypływem i skutkiem 
prześladowań i ucisku, jakiego doznaje język 
poluki ze strony Rosjan. Polacy, którym koniecz
nie u.rzuca Rosja swój język, stawiają całkiem 
naturalny opór przeciwko temu i ztąd pochodzi 
drażliwość ich nadzwyczajna w najdrobniejszych 
rzeczach, która zdaje się być nietolerancją. Pisma 
liberalne przyjęły odpowiedź Prasa bardzo sym
patycznie, słowianofilskie dzienniki przeciwnie 
zachowują głębokie milczenie w tej sprawie, i 
ani słowem nie wspomniały o liście Głowackiego.

Donosiliśmy niedawno o wniosku bar. Fryde- 
ryksa, postawionym radzie miejskiej w Peters
burgu, w celu pociągnięcia Katkowa do odpowie
dzialności sądowej za ubliżenie tejże radzie w 
jednym z artykułów Moskowskich Wiedomesti. 
Debaty nad wnioskiem odbyły gftę dopiero w 
p-zeszły piątek, 24. bm. Rada wprawdzie odrzu
ciła wniosek Fryderyksa, ale odrzuciła jedynie z 
zasady, iż na obelgę "podobnego jak Katkow 
człowieka najlepiej odpowiedzieć pogardą, przy- 
czem p. Katkow mógł się nasłuchać, czyli raczej 
naczytać pięknych rzeczy o sobie. Tak naprzy- 
kład radny Lermontow, popierając wniosek Fry
deryksa, tak zaczął swą m ow ę: „Nie taję pano
wie, źe według zdania mojego, najlepszym sądem 
dla p. Katkowa byłby sąd „Ocbotnawo riada" 
(jatki rzeżników w Moskwie, którzy rzueili się 
parę lat temu i mocno poturbowali przewożonych 
przestępców politycznych z Kijowa na północ, 
czemu p. Katkow Dył wielce rad). Lecz sąd po 
dohny, chociaż bardzo doraźny i skuteczny, za
wiera Bię w tych trzech tylko literach: „bij," co 
ma pewne niedogodności sw o je , chociażby tę 
niedogodność, źe Indzie umiarkowani, nie 
mogą czuć zapału do wymierzania sprawiedliwo
ści Kułakiem..." Da gM  znaj dujemy taki ustęp: 
„Czyż uie możemy zastosować do p. Katkowa 
przynajmniej choć tego przepisu, który jest pr™ 
atizeganym przez wszystkich właścicieli kamie
nic: „pom yje należy wylewać do przeznaczonego 
na to otworu?" Rozwieimoźniło się sobie w Mo
skwie jakieś dziwne państwo i dawaj walić w 
papę wszystkich i każdego z osobna, bezw zglę 
du że przedstawiciel państwa tego mienia prze
konania swoje i zdania tak często , jak dobrze 
wychowany człowiek chustki do nosa. Czyż m o
żna cierpieć i pozwalać na to, ażeby z łaski 
człowieka, który postradał do szczętu poczucie 
moralne, Który nie w.u i nie czuje, gdzie macza 
pióro — czy w atrament, czy też w płyn smro
dliwy —  ażeby, powiadam , z łaski tego czło
wieka, miasto nasze zmuszone było wąchać o- 
brzydliwe wyziewy, które wszędzie rozsiewa? 
Czy istotnie nie posiadamy w kodeksie paragra
fu, za pomocą którego możua byłoby poskromić 
łajania jego? Może mi tu kto powie, źe najlepszą 
odpowiedzią jest pogarda. Zgadzam się, iż po 
garda jest bronią nader straszliwą, ale tylko 
przeciw takiemu człow iekow i, którego skorupa 
moralna nie utraciła wszystkiej swej czułości, 
lecz jeśli oua jest tak grubą, jak skóra uosoroż 
ca, to pogarda odskoczy od u ie j, jak odskakuje 
groch od ściany. Jakby tam nareszcie była 
wielką pogarda wasza, to nie d o la  już ona 
wiele do tej olbrzymiej- masy oburzenia, jaka 
się nagromadziła w  całej Rosji nad głową czło
wieka, o którym nie wspomina się inaczej w 
porząduem towarzystwie, jak tylko z poprzedza 
jącym  dodatkiem dwóch słów, używanych zwy- 
Kie, gdy się eńce powiedzieć coś plugawego 
(„z  przeproszeniem mówiąc...").

Na temże samem posiedzeniu rada odrzuciła 
żądanie gradonaczainika, jen. Baranowa, ażeby 
magistrat wypracował ustawę obowiązującą prze
strzeganie bezpieczeństwa i porządku na kana
łach i rzekacł w m. Petersburgu, czyli innemi 
słowy, ażeby ograniczyła swobodę pływania na 
wspomnionych wodach. Rada w tym wypadku 
zasłoniła się prawem , dozwalaj ącem każdemu 
mieszkańcowi swobodnego pływania na rozmaite
go rodzaju łodziach , którego to pr *wa ona nie 
jest w stanie zm ienić, bo tylko car jeden może 
to uczynić.

Koryto rzeki M ojki, przy moście Piewczew- 
skirn w Petersburgu, tuż obok Zimowego pałacu, 
jak donosi telegram Kurjera Wurssawskiegu, 
było również pilnie zrewidowane, jak słynny ka
nał Ekateryński. Rewizja odbywała się we dnie, 
od godz. 1— 4 po południu. Tłumy ludu przyglą
dały się z brzegu tej pracy policji rzecznej. Po
stanowiono , że następnie uskutecznioną będzie 
rewizja dna wszystkich, innych kanałów w pobli
żu mostów, łączących główniejsze ulice.

Loris-Melikow miał pewien program i to sta
nowiło jego zaletę i s iłę , ale Ignatiew, jak się 
okazuje, działa na chybił trafił, bez planu obmy
ślanego, a zatem i bez systemu żadnego. Nieda
wno, jak wiauomo, zwolnił cenzurę względem kil
kudziesięciu dzieł, dotąd zakazanych, a jednocze
śnie wydał rozkaz wysadzenia komisji specjalnej 
dla wypraco\7&nia projektu „wyjątkowej ustawy, 
mającej na celu powiększenie znaczenia i powagi 
administracji." Jest to to samo, co do reszty od
dać kraj caiy na łaskę czynow ników, z czego z 
pewnością nikt nie będzie zadowolony.

Z Berdjańska w północnym Krymie dono
szą, iż tamtejsza gmina miejska postanowiła 
prosić rząd o wydalenie żydów z miasta. Rzecz 
ta przedstawioną została gubernatorowi. —  Kilaa 
innych miast również podały podobne prośby, a 
wiadomo nadto, że w»zystkie większe miasta jak 
Charków, Połtawa i t. d. idąc za przykładem 
K ijow a, surowo się zabrały do kontrolowania 
przynależności żydów do gminy, z czego wypa
da, źe żyd, chociażby m u l najicgalniejsze pozwo
lenie od policji, tak zwany paszport pobytu , 
jeśli tylko nie jest zapisany na liście obywateli 
miasta, musi opuścić takowe i wynosić się, gdzie 
oezy poniosą. Jest to więc formalny ostracyzm, 
w celu pozbycia się żydów w drodze nipy to 
legalnej, sto razy skuteczniejszy od niedawnego 
pogromu. A że się to zgadza z widokami rządu, 
domyśleć się można z artykułu p.zeciw żydom 
pana A ks*kow a, o którym wspomnieliśmy na 
początku, bo wiadomo, że p. Aksakow i Katkow, 
należą do tegoż samego stronnictwa, eo gen. 
Ignatjew , dzisiejszy minister spraw wewnę
trznych.

Korespondent dziennika Euskije Wiedomosti 
osaarz* się u l  coraz większą emigrację chłopów 
z gubernii Penzeńskiej nad Amur w Syberji. 
Tak naprzykład niedawno znów 74 rodzin z po- 
wiata Barańskiego pociągnęło ta  wschód damki 
sznkać ziem i, bo grunta wyuzielone już przez 
szlachtę przed laty kilkunastu, są za szezupłe do 
wyżywienia. —  Z tejże samej pizyezyny jak 
donosi korespondent Gotosu, wysiedliło się z po
wiatu łiorodniańskiego, gubernii Czernichowskiej

22 rodzin ruskich, w łącznej ilości 128 głów, 
dążąc na Sybir do gubernii Tornssiej, ale po 
drodze zastrzęgli w Moskwie, nie mając za co 
odbyć dalszej wędrówki. Są to pftw dziw i że
bracy, dodaje korespondent.

K R O N I K A .
Liców 30. czerwca.

W ia d om ości osob iste . Namiestnik hr. P o - 
t o c k i wyjechał do Krakowa na ślub ks. Włady
sława S a p i e h y  i księżniczki Heleny S a p i e -  
ż ank i . —  Ks. W i r t e m b e i g s k i  wyjechał wczo
raj wieczorem do Jarosławia i zachodniej Galicji na 
inspekcję garnizonów.—  Radca rządowy hr. Mi e r o 
s z ó w  s k i ma być powołany z Serajewa ua wyso
ką posadę w ministerstwie i mianowany członkiem 
Izby panów.— Kierownik ministerstwa sprawiedliwo
ści zezwolił na zamianę posad notarjuszów dr. Wiad. 
P a s ł a w s k i e g o  w Skałaeie i dr. Tad. B i l i ń 
s k i e g o  w Kozowej. —  Pan Antoni Ł a w r o # -  
s k i , szef w biurze Towarz. kred. ziemskiego, otrzy
mał w dniu swoich imienin od grona urzędnikw te
goż Towarz. w upominku piękny puhar srebrny. —  
Dr G o l d b a e h e r  wybrany został rektorem uni
wersytetu w Czerniowcach. —  W  Nowym-Sączu u- 
iharł d. 25. bm. Józef B i t n e r, emerytowany star
szy leśniczy, przeżjwszy lat 65. — Hr. Arthur P o 
t o c k i  wystąpił z rady zawiadowczej banku dla 
krajów, a w jego miejsce powołano hr. JaLa S t a- 
d n ic  k i eg o .

S k ład k i. Na sierotę po śp. Wandzie Pietru
szewskie;. złożyli członkowie kasyna w Kosowie 10 
złr. 60 et., p. K. Czechowicz 5 złr., razem z po
przedniemu 55 złr. 60 ct.

C yrk  K rem bsera  dawał wczoraj ostatnie wi 
dowisko, a dziś wybiera się na dalsze produkcje do 
Czerniowłec.

O statnia lista  g ośc i w K r y n ic y  wykazuje 
269 rodzin, a 554 osób.

R e a a e c ja  „G a ze ty  K ra k ow sk ie j"  rozszerza 
począwszy od I. lipca br. wydawnictwo swoje w ten 
sposób, iż wychodzić będzie dwa razy w tygodniu. 
Przy tej sposobności, redakcja Gazety Krak. oświad
cza, że strzegąc swojej niezależności i nie wzywając 
niczyjej pomocy, zwolna i stopaiowo dojdzie do celu, 
którym jest zmiana tsgo pisma na codzienne.

A rc j książę L e o p o ld  S a lra tor  ukończył przy
gotowawcze studja do zawodu wojskowego i złożył 
temi dniami egzamin ze znakomitym postępem. Jako 
egzaminatorowie fango wali fmp. Hartlieb, pułkowni
cy Oesterreich i bar. Pittel, tudzież radcy nadworni, 
pp. Pawłowski, Becker i iischisman.

L s ilo w a n e  sam obójstw o . Józef Edward 
Saaczej vel Synaki, ó'ó lat liczący, rodem ze Lwo
wa, były sufler teatrów prowincjonalnych a przed
tem fryzjer, będąc chorym na nmySle, nsiłował 
położyć się na szyny kolei w polu, obok stacji Gró
dek ; został jednakże przez robotników przytrzyma
ny i do naczelnika stacji odprows nzouy, a w końcu 
odesłano go do starostwa w Gródku.

O glcii k om in ow y  wybnchł wczoraj około 
godziny ‘ /jłJ  rano w realuoSci 1. 25 ulica Karola 
Ludwika wskutek nagromadzonej sadzy. Straż o- 
gnlowa stłumiła pożai w samym zarodzie.

W yciąg  z  ra p ortu  ok . in sp e k c ji p o l ic ji  
* dnia 2D. czerwca. Skradziono pani K. Z. z wozu 
ua rogatce łyczakow skiej kosz słomiany z bielizuą 
znaczoną literami Z K „ P. K. i P. G., zaś A. 
Seh. z wozu ua ul. Bóżniczej zawiniątko z talesem 
z bekieszą i bielizuą. —  Złożono w policji duży 
pled koloru bronzowego w ciemne paski, pozosta 
wionj przez zbiegłego sprawcę, tndzież nowe ciemne 
sukienne spodnie i kamizelkę, porzuconą przez ści
ganego sprawcę i znaleziony płaszcz gutaperkowy.

O św ięcim  28. czerwca. Od komitetu niesienia 
pomocy pogorzelcom otrzymujemy następującą ode
zwę; „Dnia 24. bm. miasto Oświęcim spalone przed 
kilkunastu laty do szczetn i dotąd jeszcze niezupeł
nie odbudowane, uawidzonem zostało powtórnie stra
sznym pożarem, skutkiem czego 50 domów stato się 
pastwą płomieni, a przeszło 100 rodzin pozostało 
bez przytułku i ckleba. Ponieważ pomoc miejscowa 
nie jest wystarczającą dla zapobieżenia nędzy, prze
to komitet zawiązany w oclu niesienia pomocy nie
szczęśliwym pogorzelcom, ndaje się do współczucia 
i litości ogółn miast i gmin wiejskich o jak najspie- 
szniejszy ratunek i nadsyłanie łaskawych datków do 
komitetn dla pogorzelców w Oświęcimie."

Ę ia s n e  27. czerwca. Na miejsce dotychczaso
wego, (starego i niewygodnego budynkn, stanął obe
cnie okazały, podług wszelkich hygienieznych i pe
dagogicznych wymagań murowany budynek szkolny. 
Trudności, jakie przy bndowie jego nastręczały slę 
już to z oporu niechętnych, jako też z powodu bi a- 
ku potrzebnych fnnduszów, usunięte zostały azięki 
szlachetnym zabiegom p. Wincentego G n o i ń s k i e -  
go, właściciela dóbr i marszałka powiatu zloczow- 
skiego. To też podpisany kierownik tej szkoły po
czuwa się do miłego obowiązku podziękowania pu
blicznie szlachetnemu protektorowi oświaty Indowej 
za wszelkie jegc trudy i starania, a nadto skłaaa 
życzenia, aby budynek ten przysporzył pożytecznycn 
dla kraju a wdzięcznych dla niego współobywateli.

Jeżowski.
W F l lz n ie  rzucono 25. bm. w nocy petardę 

w piwnicę domu zajmowanego przez żydów. W y
buch był tak silny, źe dzieci śpiące w parterze 
przeszło stopę podrzucił z łóżek. Równocześnie 
znaleziono proklamacje podpisane „Nihiliści,“ (?) 
w których nieznani agitatorowie zachęcają do wy
pędzenia żydótf z Pilzna, Policja jest na tropie te
go, który rzucił bombę; ma nim być jakiś chłopiec 
szewski —  Czech.

E p ilo g  procesu  o zamordowanie Abdul Azisa 
podajemy w dzisiejszych telegramach Ds. Polskiego. 
Toczył się os od tjgodni® przeszło przed osobnym 
trybunałem, którego skład znany jest czytelnikom 
i dla tego powtarzać go nie potrzebujemy. Cńarakte- 
rystycznem jest zachowanie się podsądnyeh w obec 
trybunału, a szczególniej M i d h a r, a, który, o ile 
wierzyć sprawozdawcom zagranicznych dzienników, 
wcale nieszczególne zrobił na sędziach wrażenie. 
Zachowanie się jego miało być tego rodzaju, jakby 
z góry już starał się wywołać litościwsze dla siebie 
usposobienie. Prezydent przedłożył podsądnym ljgtg 
adwokatów —  a Midhat biorąc ją do ręki rzekł- 
„Widzę na niej samych ohrześcian; jakże prawo
wiernego muzułmanina ma bronić giaor, kiedy on 
naszych praw nie zna?* Wreszcie, p0 długiem roz 
patrywaniu się w liście, wybrał na swego obrońcę 
niejakiego S z e r i  E f e n d i ,  niema z Albanji. P0 
Midhacie i „wołany został Nu r i  p as z a ,  który losy 
swoje złożył w ręce obrońcy Midhata. i U o h m u a  
D&ma t  (knzyn Sm tana) zrobił na sędziach jak naj
lepsze wrażenie; odrzucił on z początku wszelką 
pomoc adwokacką, dopiero gdy go prezydent niejako 
zmnsii do przybranie sobie obrońcy, wybrał jednego

z najstarszych adwokatów konstantynopolakich, Po
laka S a r t y n s k i e g o .  —  Snłtan przez cały czas 
toczącego się procesu znajdował się w przyległym 
od trybunału gabinecie i słyszał każde słowo oskar
żonych. Wiele też w ich obronie było zwrotów, obli
czonych na efekt i na wywołanie wrażenia na pa
dyszachu. Zapytany Midha+, dlaczego po detronizacji 
Abdul Azisa dopuszczono się na mm morderstwa, 
odparł: „Ponieważ znaliśmy jego dnmny charakter 
i wiedzieliśmy, że on swojej detronizacji bezkarnie 
nie zniesie— nie pozostawało nam przeto nic innego ‘ 
jak zamordować g o ! “

B u da -P eszt 28. czerwca. Cesarz ułaskawił 
hr. Stefana K a r o l y e g o ,  skazanego wyrokiem try- 
bnnzłu na sześciotygodniowe więzienie, za pojedynek 
z hr. Wiktorem Z  i c h y P e r r a r i s.

N o w o g ró d e k , jedno z najstarszych miast li
tewskich , leżące w gubernji Mińskiej, stało się pa
stwą płomieni. Ogień powstał około godz. 4 po po
łudniu z niewiadomej przyczyny, w dzielnicy zajętej 
przez domy żydowskie drewniane i szerząc się z 
nadzwyczajną gwałtownością, pochłonął przeszło 200 
zabudowań, a między niemi wielkie koszar} muro
wane i kilka innych gmachów rządowych. Dopiero 
ulewny deszcz, który spadł około godz 9 wieczorem 
powstrzymał dalsze szerzenie się pożaru, Ftórj oko
ło godz. 11 ugaszono zupełnie. Straty mają wynosić 
około 100,000 rubli.

W oron cow , Okręt rosyjski, na którym admi
rał C z y c h a c z e w  przedsięwziął próbną jazdę ua 
Dniestrze, osiadł na mieliźnie. Rozpoezęto praee 
celem wydobycia go z piasków.

Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
T eatr. Dziś we czwartek dnia 30, czerwca 

„Dama treflowa," komedja w 3 aktach Kazimierza 
Zalewskiego,

W ystaw a d z ie l  sztuk i otwartą została przed 
kilku dniami w auli politechniki. Wystawa, na któ
rej obecnie znajduje się już kilkanaście odznaczają
cych się utworów pędzla i dinta, wzbogaconą zosta
nie wkrótoe obrazami Lipińskiego, Wojciecha Gra
bowskiego 1 nieznanemi dotąd w kraju rysunkami 
Grottgera. Szczególniejszą uwagę odwidzających o- 
becnie wystawę zwraca płótno Jnljusza Kossaka, 
przedstawiające manewry pod Krakowem, prześliczne 
pejzaże Małeckiego i Kozakiewicza , tndzież auży 
krajobraz Kochanowskiego, szczególnie nam miły, bo 
przedstawiający swojską, dobrze nam znaną okolicę. 
Z  lwowskich artystów wystawili swoje prace p. Al. 
Raczyński akwarelę „Zima polska", p. Barącz kilk i 
biustów i studjów z gipsu i terraeotty, a zapowie
dzieli wziąć udział w wystawie pp. Andrzoj Giabow 
ski, Tepa, Btotnicki i w. i. Powszechnie podoba się 
również Jaroszyńskiego „Banderja huculska przed 
powozem cesarskim w Kołomyi" i kilka bardzo pię
knych akwarel Woje. Kossaka

P o p is  u czn iów  k ou serw a torjm u  g a lic y j
sk iego  T ow arzystw a  m u zyczn ego  rozpocnąt się 
dziś w czwartek o godz. ‘ /,Vf rano, a ciąg dals y 
nastąpi aziś o godz. 3 popołudniu i w piątek 1. 
iipca o godz. 3 po południu.

P o p is  u czen n ic  ze  s zk o ły  m u zy czn e j
p. Marka z I. i II. kursu odoył się we wtorek w 
obec licznego jak zwykle udziału publiczności. Po
pisy te interesujące dla rodziców i bliższych, stają 
si« wówczas fzajmnjące 4 dla szerszej puolicznośoi, 
jeżeli która z młodziutkich kandydatek na pianistkę 
zdradzi większy talent Na tegorocznym powyższym 
popisie nie przedstawiła się żadna nowa uczennica 
któraby zwróciła na siebie szczególną uwagę, a z 
popisujących się dwudziestu kilkn panien, prawie 
wszystkie popisywały się w roki’ zeszłym. Z  pierw
szego kursn znowu zasługuje być wymienioną sze 
ścio czy siedmio-letuiu pna Helenka F. (uczennic; 
pny W i e r c i ń s k i e j ) ,  za bardzo śmiałe i należyte 
wykonanie, na drugim zaś kursie wielkim postępem 
odznaczały się pny Z. i M. Sawickie, M. i J. Tnv- 
uawieckie i pna Ogonowska (wszystkie nczcnnico 
pni Dunin), osobliwie ta ostatnia zasrugaje na szcze • 
gólną pochwałę za bardzo dobre odegranie koncertu 
F-moli Chopina, przedewszystkiem zaś za dokładną 
deklamację, Wiela obiecującej, młodziutkiej panience 
G. radzimy przykładać się szczerzej do nanki forte 
pianowej, gdyż wielka byłaby szaoaa, aby ter wcale 
nie tnzinkowy talent zortal zaniedbany.

Na w ystaw ie u p. Ig n a ceg o  F rieda , wła
ściciela składa obrazów we Lwowie, ugiąd^ć można 
przepysznie wykonaną w k. akowskim zakładzie ar
tystycznym pp. K u t r z e b y  i M a r c z y ń s k i e g o  
k o p i ę  o b r a z u  Juljnsza Kossaka, przedstawiają
cego wjazd cesarza EranciszKa .Józefa z bramy 
Elorjaimkiej do Krakowa Oiejodrnk doskonale nadał 
podobieństwo osób. Całość robi nader przyjemue 
wrażenie. Piękny ekwipaż prezydenta Zyblikiawi- 
cza znakomicie jest oddany. Cieszymy się bardzo 
rozwojem zakłada pp. Kutrzeby i Marczyńskiego, 
który reprodnknjąc dzieła artystów polskich, wyprze 
niezawodnie z haudtów naszych podobne obrazy 
niemieckie.

S ofok les  na scen ie  W iedeńsk iej. Wpływ, 
jaki sztuka grecka wywierała i dotąd wywiera na 
nowożytne literatury, naprowadził Niemców na myśl 
przedstawienia dramatów greckich w tłumaczeniu 
niemieckietn na scenie wiedeńskiej. .Oo ąa tylko 
A n t y g o n ę  spotkał ten zaszczyt. Tragedja ta już 
dwa razy pojawiła się na tutejszych scenach. Przed 
kilkn laty wystawił ją P- Laube w teatrze miej
skim (Stadttheatei), gdzie był przez lat kilka dy
rektorem; w tym rokn dano tę samą tragedją w 
operze.

Sztnki greckie niezawodnie częściej byłyby 
grywane, gdyby nie trudność, wynikająca z samej 
trageaji. Wiadomo bowiem, że składc. się ona zwy
kle z dyalogów recytowanych i z chórów. Chóry 
muszą być śpiewane, a nitvma takich teatrów, któ- 
reby posiadały i uzdolnionych śpiewaków i artystów 
dramatycznych. Lanbe ułożył sie tedy z akade- 
mickiem towarzystwem mnzycznem i tylko w ten 
sposób potrafił przedstawić A n t y g o n ę .  Tegoro
czne zaś przedstawienie nastąpiło w skutek połą
czenia się artystów Burgu i Wielkiej opery. Py
tanie teraz zachodzi, jak się oba te przedstawienia 
ndały i jaka między niemi różnica. Nie mogąc się 
zapuszczać w szerokie wywody, mnszę tylko krótko 
rzecz przedstawić. Dla czytelników, me znających 
tej sztnki, podam treść krótko. Rzecz dzieje się w 
Tebach. Bracia Eteokles i Poienikes, będący ze 
sobą w walce, polegli w czasie oblężenia tego miasta. 
Armia Polenikesa zwyciężona uszła, miasto uwol
nione. Kró Kreon polecił Eteoklca; pochować z 
honorami, Polenikesa zaś jako nieprzyjaciela miasta 
zostawić niepoęrzebionego m. pastwę dzikim t zwie
rzętom, nak.adająe karę śmierci na tego, ktoby się 
odważył pochować ciało, Autygona, siostra obu po
ległych braci, wbrew rozkazowi króla oddał* osta
tnią cześć i posługę bratu, grzebiąc jego martwe 
gwkoki za co kró! skazał ją na śmierć w iasgiui,
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giłiie się obwiesiła. Hemon, syn króla, a narze
czony Antygony, oie mogąc przeżyć zgonn narze
czonej, zadaje sobie śmierć przy jej trnpie. K rólo
wa Erydyka, dowiedziawszy się o śmierci syna, 
takie się zabija. Pozostaje tylko zrozpaczony kroi 
Kreon, który przez swój npor i dzikość doprowa
dził do tej ostateczności. Zapóźno żałuje swego 
czynn.

Jest to jedyny dramat w całej dramaturgii, 
który posiada wszelkie warunki tragedji.

Porównując przedstawienie w obu teatrach, 
A n t y g o n a  Lanbego bezwątpieaia lepiej wypadła, 
pomimo że siły, j^kiemi rozporządzał Laube, zna
cznie były skromniejsze od sił połączonych dwóch 
teatrów; Burgu i Opery.

Dyrektor Lanbe udekorował scenę zupełnie na 
wzór teatrów greckich. W  głębi pałac królew ski, 
przed pałacem, platformat, do której prowadzą z obu 
stron schody. Przed platformą niżej scena dla chó
rów, zaś pośrodkn ołtarz oliarny. W  Operze po- 
miuięLO tę stronę. Scena przedstawiała zwyczajny 
plac, na którym wszystko się odbywa: i gra akto
rów, śpiew chórów i ołtarz na środkn do czynienia 
ofiary. Po prawej stronie pałac królewski, z któ
rego na scenę wychodzi perystyl, po lewej podobny 
perystyl jako pendant do pierwszego. W  głębi zaś 
w perspektywie miasto Teby. Teatr zatem przed
stawia dekoracje starożytne.

Co do strojów, to oba przedstawienia zatrzy, 
mały ściśle starożytną cechę grecką.

Gra zaś wykazała znaczne różnice. O przed
stawieniu Antygony w teatrze Laubego nie podo
bna wydać ścisłego sądu, bo któż dziś wie, jak 
tam ongi Grecy odgrywali toatr, ale gra artystów,
0 ile tego można było dokazać, była sumienną, 
staranną, artystyczną, odpowiadającą natnrze rze
czy. Lanbe, sam poeta i antor wielu dramatów 
nowoczesnych, młodszy brat po sztnee Sofoklesa, 
spadkobierca i uczeń starożytności, uczni pokre- 
wzym instynktem warunki i piękności starożytnej 
sztuki; nmiał też artystów swoich natchnąć tem 
samem poczuciem piękna, lmrmonji i apokojn klasy
cznego. Jakoż główni aktorowie, mianowicie Anty 
gona (Wewerka) odegrali trudne role z prawdziwie 
klasycznym nastrojem i pojęciem, rozwijając stopnio
wo działanie tragic/ne z przejęciem się 1 ncznciem 
ale bez tej przymieszki sentymentalnośoi, jaką obja
wiają po największej części dzisiejsi aktorowie 
niemieccy.

W  terażniejszem, a właściwie na płerwszem 
przedstawieniu w operze nie oddano tej tragedji tak 
klasycznie, wdzięcznie, czuć było brak Laubego. Nie 
było tu nic prawdziwie greckiego, prócz tekstu sztuki
1 stroju artystów. W  deklamacji głównej aktorki 
(Wolter jako Antygona) nie było pożądanego epoko 
jn klasycznego, stopniowego rozwoju charakteru 
diU unir dramatycznego; przeciwnie, weszła ona na 
Scenę jnż z rozigraną namiętnością, raczej mężczy
źnie niż kobiecie właściwą, z czego wprawdzie w 
drugiej części się otrzęsła,, ale za to przybrała drn 
gą niewłaściwość, tj sentymentalność, tak obcą sztu
ce greckiej. Natomiast celowała p. Wolter w pozach 
i gilipach posągowych z siostrą Isnmną ; w scenach 
czulszych, serdecznych imponowała pewnością siebie, 
rutyną, a przedewszystkiem szlaclietnemi rysami 
twarzy. Do zmodernizowania sztnki greckiej w ope
ra j pi zyczyuiły się prócz dekoracyj i gry artystów, 
także chóry, kompozycji Meudelsohna w rodzajn ro
mantycznym, które były zresztą wzorowo śpiewane.

Artyści pnurn nie obliczyli aic fc»kże z aKnsty- 
ezną przestrzenią opery, i dla tego ich mowy 
hln.ma. je wypadły niezmiernie krzykliwie 
podobnie W dalszych przedstawieniach , których 
być jeszcze dwa, będą się starali uniknąć najbardziej 
jaskrawych błędów.

Teatr był w całości zapełniony, widzieliśmy 
mnóstwo nlologów z teastem greckim i niemieckim 
w ręku. Mówiono m i, że pewien profesor greckiej 
literatury z Krakowa przybył także umyślnie na to 
pi'Ustawienie. Jakkolwiek niejeden może się za
wiódł w oczekiwaniu, to w każdym i azie przedsta
wianie Antygony wielkie wzbudziło zajęcie. Kryty
cy wiedeńscy, aby umożliwić częste przedstawienie 
greckich tragedyj na scenie, proponnją usunąć chóry 
śpiewające , a zastąpić je  mówiącemi. Mojem zda
niem, żądanie to słuszne. Wiedeń 22. czerwca.

J. Mielnicki.
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B n c h  s t o w a r z y s z e ń .

N o w e  s to w a rz y sz e n ie . Na wezwanie grona 
samoistnych rękodzielników odbyło się wczuraj w sali 
ratuszowej o godzinie trzeciej zgromadsenio, celem 
uchwalenia statntu Towarzystwa t zajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców. Zebranie nader 
liczne zagaił p. Walerjau Dworski, którego zgro
madzenie przez aklamacj, wybrało przewodniczą
cym, poczem zabrał głos p. Antosiewicz. Mówca 
chciał motywować potrzebę podobnego stowarzysze
nia. które w ubec przewagi wielkiego kapitału jest 
koniecznem, ale p. komisarz Bobolak, trzymając się 
ściśle programu, w którym o dyskusji nie ma mowy, 
nie pozwolił na rozprawy, w skutek czego wyszedł 
na trybunę p. Antoni Mańkowski i zaczął czytać 
i objaśniać pojedyncze §$. statutu. Według statutn 
celem towarzystwa ma być ndzielanie czloukcnn 
wsparcia i środków leczniczycn w czasie słabości, 
tudzież pożyczek zwrotnych i zapomóg w razie po
trzeby; utrzymywanie bibljoteki i czytelni, udziela
nie pensyj wdowom i małoletnim sierotom po człon
kach czynnych. Fundusz towarzystwa powstaje prze- 
d-wszystkiem ■ wkładek, które projekt nstanav,ia 
na 10 ct. tygodniowo i wpisowego, ustanowionego 
na złr. 1-60 dla członków czynnych, na 1 złr. dla 
nadzwyczajnych.

Po odczytaniu statutn chciano rozpocząć dy
skusję. Do giosn zapisało się kilknnastn obecnych, 
ale p. komisarz, trzymając się ściśle programu, nie 
pozwolił na dyskusję i kazał wprost przystępować 
do głosowania nad statutem. Głosowanie to trndno 
było przeprowadzić bez rozpraw, w końcu więc sta
nęło n& tem, że zgromadzeni uznali potrsebę za
wiązania towarzystwa tegc rodsajn i wybrali przez 
aklamację Komitet do ostatecznego ułożenia statntn.

Z  I Z B Y  S s Ą B O  W B J .  
P ozn a u  27. czerwca. W iadom o, że hr, 

C z a r n e c k i  uwolniony został przez sąd kra 
jow y w Łissa z powoda wywieszenia na swoim 
zamkn chorągwi z napisem : „Śmierć Niemcom 1“ 
i że sąd państwowy uchylił ten wyrok, przeka- 
zując zarazem sprawę trybunałowi w Poznaniu. 
Tenże wydał dnia 27. bm. wyrok skazujący hr. 
Czarneckiego na sześć miesięcy, a dekarza Zwei- 
gerta na 14 dni aresztu.

Rolnictwo przemysł i handel
Kolej transwersalna. Dowiadujemy się, —  że 

du rewizji trasy kolei transwersalnej , zarządzo

delegowani władz rządowych, i autonomicznych, 
oraz reprezentanci zarządów kolejowych, ze stro 
ny Wydziału krajowego wyznaczony został inży
nier krajowy J. A. Ł n n , e w s k i .  Na konferem je 
zaś, które odbędą s:ę w tym przedmiocie, mia
nowicie dla przestrzeni G rybów — Zagórz 7, lipca 
w Jaśle, a dla przestrzeni Żyw iec —  Nowy 
Sącz IB. lipca w Żywcu, udaje się osobiście szef 
departamentu komunikacyj w Wydziale krajo
wym, hr. Władysłsw B a d  e n i, celem złożenia 
oświadczenia imieniem reprezentacji kraju.

StAwaraysKśHie k o m is o m  zakładają galic. 
właściciele dóbr i przedłożyli już statut namiestnictwu 
do zatwierdzenia. Celami Towarzys.wa są : Konwersje 
długów hipotecznych, melioracje, regulacje rzek i po
średniczenie przy knpuaeh i sprzedażach dóbr ziem
skich

SCosej g a lie . K itrrdsi l .u d o I k a . Do dnia 
wczorajszego zgłoszono 113 431 sztuk 5°|0-wych obliga- 
cyj pierwszeństwa kolei Karola Ludwika do wymiany na 
41/,°|(l-we obligi — pozostaje przeto jeszcze tylko 10.843 
sztuk obligów , które jako wymianą tą nie objęte, wylo
sowane będą jak wiadomo 1. lipca b. r.

K o le j  p ń łn ou n w . Od 1 sierpnia b. r. napro
wadzony bgdzie na przestrzeni Bielsk-Biała-Żywiec-Za 
błocie ruch drugorzędny bez zmiany porządku jazdy

K o l e j  łn p k o ą s u  a . Na posiedzeniu rady zawia- 
dowczej tej kolei dnia 25. bm. wybrano na nowo prezy
dentem hr. Aladera A n d r a s s e g o ,  a wiceprezyden
tem p. Zygmunta K o z ł o w s k i e g o .

T r a n s p o r t  w ę g l a  na Bukowinę. Na posiedzeniu 
czerniowieckiej rady gminnej uchwalono dnia 17. marca 
b. r. na wniosek dr. Wachtla udać się do miuistra hau- 
dlu z prośbą, aby wpłynął na zarządy kolei żelaznych 
Karola Lndwika i północnej cesarza t  eraynantla, w celu 
zniżeuia taryf przewozu węgl* łukowinę. W snute! 
interwoncji miuistra h»ndlu zdecydowały się jcu. dyrek 
cje obydwu koloi na żądanie zniżenie tary! przewozo
wych dla węgla, tak, żc transport 100 kilogramów wę
gla kosztować będzie z Ostrawy do Czeruiowiec 93 ct. 
Dohosimy o tom d latego, aby zwrócić uwagę lwowskiej 
rady gmiuuej na konieczność poczynienia tak.eh samych 
srokuw, w celu obniżenia cen węgla we Lwowie.

W io u e u  27. czerwca. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galicyjskich i bnkowińskich 12h>», węgier
skich 1835, niemieckich 425, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 52, razem 3571.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły męzkie 52 -  do 
53 50, lekkie złr. 50 50 d o 6 l - -  węgierskie 4 9 - -  do 5 5 - - ,  
prima 56 — do — , niemieckie 53 — do 58 — .

Z powodu większego spędu, cena spadła w ogól* o 
złr. 1 — 1 60. Targ był mdły, uiesprzedanyeh zostało 
300 sztuk.

J  E,-zyiztofowicz, IP. Amirov'i*z <6 K. Schela. 
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przegląd polityczny.
L w ów  30. czerwca.

O mowie pana H a n s n e r a  w Stryju wyra 
żają się wszystkie dzienniki autonomiczne : 
wielkiemi pochwałami. Czas powiada, że na drn 
gi i trzeci środek zaradczy, mianowicie nomina
cję iiczuych parów z obozu autonomicznego i n- 
mlikację miuibterstwa się zgadza, przeciwny jest 
wszakze proponowanemu stłumieniu dążności 
klerykaluych w obozie autonomisiów, a co do 
reformy wyborczej, pojmuje ją dzibnn.tt krakow
ski dla polepszenia bytu ludu, nie zaś dla po
zyskania sympatji mas. Parlamentu? wyraża 
się o sprawozdania posła Hansnera z wielkiem 
uznaniem. „Iiu więcej przypatrujemy się dzia
łalności tego posła— powiaua ów dziennik— tern 
bardziej przekonujemy się, że należy on do najnie
bezpieczniejszych nieprzyjaciół centralistów. JJra - 
fca yerwaltungsratów u.o może więc strawić p. 
Hausnera, wychodząc % tego założenia, że nikt 
nie może być liberalnym, kto nie stoi pod jej 
sztandarem. Prcsse poświęca mowie p. Hansnera 
artykuł wstępny, bardzo umiarkowanie napisany. 
Nie zgadzając się z programem posła stryjskie- 
go, mimo to oddaje sprawiedliwość jego obje- 
ktywności przy ułożeniu bilansu działalności, 
prawicy. Ncue fr. Presse utrzymuje, że mowa p. 
Hansnera robi wrażenie, jak gdyby pragnął uzy- 
s&ać nagrodę za poddania się dyscyplinie par
tyjnej i aspirował do protekcji Koła polskiego.

Pielgrzymka słowiańska do Bzy mu rneposoi 
mocno liberałów niemieckich i panslawistów 
rosyjskich. Pierwsi zarzucają Polakom kleryka
lizm, drudzy nazywają ją psęndo oiowiańsną dla 
tego, że pielgrzymi reprezentują tylko ezęść Sło
wiańszczyzny, do której i Kosję zaliczają. Poj
mujemy gniew ten bezsilny. Llherały niemieccy 
rekiutują się z takich żywiołów, że wszoli j 
ob.aw świata katolickiego jesi im nienawistnym; 

ajmilej byłoby im, gdyby Słowianie stal’ 
bezwyznaniowymi i Niemcami —  wszelkie 
objawy od-ębności narodowej są im na rękę. 
Panblawiści zaś rosyjscy z Aksakowem na czele 
pojmują dobrze znaczenie polityczne pielgrzymki 

dla togo się irytują. Wiedzą oni dobrze, że 
manifestacja słowiańska jest protestem przeciw 
panslawizmowi i przeciw ciemiężeniu religji ka
tolickiej przez rząd rosyjski. Adres unitów gn- 
bernji chersońskiej jest do tego znakomitą illu- 
stracją.

Rezultat w y b o r ó w  w ę g i e r s k i c h  p o 
dają poniżej telegramy. Nie obeszło się i, tym 
razem bez wypadków pobicia, a nawet zabójstwa. 
W Murgata, w komitacie biharskim, zwolennicy 
stronnictwa niezawisłego, widząc swą nieochybną 
klęskę, wpadli do sali i zmszczyli akta wybo* 
cze. vV Ugra, w tym samym komitacie wszczęło 
pobite stronnictwo rządowe bójkę uliczną takich 
rozmiarów, że musiano sprowadzić wojsko. Gdy 
po dwukrotnych upomnieniach tłumy nie chciały 
się rozejść, dało wojsko ognia i położyło trupem 
dwie osoby. W starej Kaniszy zamordowano 
urzędnika sądowego Stefana K iss; zw ioki znale
ziono onegdaj rano w rowie obok gościńca.

Wydany onegdaj XXVI. numer dziennika u- 
staw państwowych zawiera: ustawę o pensjach
profesorskich na fakultecie teologicznym uniwer
sytetu krakowskiego, ustawę o ulgach przy kon
wersji długów hypote^znyeh, obwieszczenie mini
stra skarbu o zniesieniu poborczej stacji cłowej 
w Podwołoczyskach i rozporządzenie, fyczącesię 
przeprowadzenia ustawy o konwersjach hypote- 
eznych.

przy wyborach do p r a z k i e j  I z b y  h a n 
d l o w e j  odnieśli centraliści zwycięztwo. Z 20, 
kandydatów członków sekcji handlowej wybrano 
19 t. zw. wiernokonstytucyjnych i jednego Cze
cha W sekcji górnictwa wybrano niemieckiego 
barona Ries, a z wielkiego przemysłu 5 Niem 
ców i jednego Czecha.

Zaprowadzenie hierarchji kościelnej w Bo 
śnji i Hercegowinie, odłożyła kurja rzymska na 
później z powoda braku funduszów na dotację

C e s a r z o w a  niemiecka zachorowała na
gle i zawezwano do jej łoż* profesora Bnscha 
z Bonn, który ma przedsięwziąć większą 
operację.

Książę B i s m a r k  odjechał na kurację do 
Kissingen.

Z powodów a g i  t a c y  j s o c j a l i s t y c z n y c h  
ogłoszono w Lipsku i okolicy mały stan oblę 
żenią. Są to przygotowania do wyborów w pań
stwie niemieckiem.

W y b o r y  w B u ł g a r  j i  wypadły, jak się 
tego można było soodziewać, na korzyść pru
skiego oficera ks. Battenberga. Rząd nie pogai- 
dza* żadnym środkiem w celu stłumienia opo
zycji i przeprowadzono wybory po rosyjsku, pod 
grozą knuta. W zourzenie w całym kraju ogro
mne i spodziewają się lada chwila rozruchów. 
Ks. V o g o r i d e s  wobec takiego stanu rzeczy, 
zaniechał projektowanej podróży za granicę.

Journal' dc Sl. Pctersbourg ogłasza, że wszel
kie pogłoski |og nowych jakichś zmianach w 
Azji środkowej, są z gruntu fałszywe. Bardzo 
temu wierzymy, bo car nie ma pieniędzy, a w 
domu i bez tegc nie mało kłopotów.

Straszne dochudzą szczegóły o krwawych 
zajściach w południowej Algerji. Bandy B u- 
A m e m y  dopuściły się okropnych zbrodni w 
plantacjach Hiszpanów pp. Fuentcs i Campillo. 
Mordowano mężczyzn} bezczeszczono kobiety, 
rozdzierano dzieci, tak że zaledwie dwie ocalały 
osoby. Ta zemsta na Luropsjczykach jest w^n. 
kiem zaborczej polityki francuskiej, a wojska 
rzeczy pospolitej nie wystarczają do utrzymania 
porządku.

B e r lin  30. czorwca. Cesarzowa niemiecka 
chorą jest na przepuklinę pachwinową.

R zy m  30. czerwca. Papież przyjmować b ę 
dzie pielgrzymów w śobotę. —  W  kolleginm de 
propaganda fide mają być utworzone dwie nowe 
katedry języków słowiańskich.

B olog n a  30 czerwca. Wczoraj znieważono 
tu godło franenskie na konzulecie rzeczypospo- 
litej

SoQa 30. czerwca. Z 385 wyborców do kon
stytuanty, znany jest dotychczas rezultat 205. 
Wszystkie wypadły na korzyść ks. Aleksandra 
(pod grozą knuta. Przyp. red.)

Totemy wiosno j i .  PoisKiop.
D ro h o b y cz  29, czerwca. Dziś z rana było 

w projekcie zwidzenie ogromnej fabryki cerezy- 
ny i nafty pod firmą GartenLerg, Lauterbach i 
Goldhainmer, tudzież wycieczka do Borysławia. 
Od świtu jednak słota ulewna, a nadto p. Hau • 
»ner nadesłał list z Rychcic, że czuje się cier
piącym, i nie wróci, ale wprost przez Dobrowla- 
ny uda się do Sambora.

S am bor 29. czerwca. Ilausner w towarzy
stw. 5 burmistrza Dróhobyczy przybył o godzinie 
/ł3, i powitany został na dworcu przez burmi

strza i assosorów miasta. Zgromadzenie w y
borców naznaczone na godz. 5 po południu w 
sali gimnastycznej. Wieczorem zaś odbędzie się 
bankiet na cześć jego.

S am bor 30. czerwca. Wczorajsze zgroma
dzanie wyborców było równie liczne, jak stryj- 
skie i drohobyekie. Obecni b y li: J a n k o ,  kilku
nastu obywateli ziemskich, także około 30 przed- 
mieszezsn. I l a u s n e r  z wielkim naciskiem 
ilustrował sprawę przeniesienia zarządów kolejo
wych, kolei transwersalnej i wydziału lekarskie
go na uniwersytecie lwowskim. Wszystkie dosa 
dne ustępy podam stenograficznie jutro. Interpe
lowali g o : B u d  ż y z n o w s k i  o pomnożenie sę
dziów i sądów, Ś o k o l i ń s k i  o ewentualność 

'zwinięcia szkól wydziałowych. Uchwalono wo- J  tum zaufania j e d n o g ł o ś n i e N a  bankiecie było 
80 uczestników. Toasty wznosili burmistrz K a- 
HBf t r c k  na zdiowic i pomyślność Hansnera, 
J a n k o  na cześć jego działalności patriotycznej, 
II a u s n e r na pomyślność miasta Sambora, 
życząc miastom pielęgnowanie ducha miejskości. 
którego brak zawinił nonę ojczyzny, L a n g  na 
cześć zvm iau w ręce Janki, radca S ł o t w i f i 
nki  na cześć przyjaciół politycznych IHusnera, 
K a s p a r e k  „kochajm y s ię !1* Z b r o ż e k  Piotr 
„Nie dajmy » ęT ‘ Obecni wójci przedmiejscy 
K i s z k a  i B r ó d k a  dziękowali posłowi za 
jego działalność.

S a m bor 30. czerwca. Po bankiecie na wnio 
sek marszałka Pawlińskiego odbvła się licytacja 
10 bukietów zistawy. Przyniosła ona 110 złr. 
70 centów, które w cześć Smolki ofiarowano na 
kopiec unji.

SkaZat 29.
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W ied eń  29. czerwca Stan sił ks. K o b  ur g -  

s k i  e g o  jest bardziej zadawalający, chociaż 
symptomata zapalenia się powiększyły.—  Cesarz 
wyjeżdża dziś wieezorem doIschl, księżna C z a r 
n o g ó r s k a  zaś z orszakiem do Paryża.

Naczelnik administracji krajowej w Bośnii 
Feldm. por. Da|hlen przybył tu dzisiaj.

B udapeszt 29. czerwca. Do sejmn węgier
skiego wybrano dotychczas 341 posłów, z któ
rych 198 należy do pa-tji liberalnej, 68 do stron
nictwa nie zawisłych, 69 do umiarkowanej opo
zycji, 7 do partji narodowej, a 6 nie przyznają
cych się do żadnego stronnictwa

Pragt. 30. ozerwca. Wszystkie organa cze
skie zostały dzisiaj skonfiskowane. Profesorowie 
czescy i docenci wystosowali do czytelni akade
mickiej wezwanie, prosząc, aby akademicy uni
kali wszelkich demonstrscyj i natchnieni ducnem 
p atetyczn ym  utrzymali przepisany ustawami 
i  kademickiemi porządek. Według obwieszczenia, 
przybitego na uniwersytecie, w dniu dzisiejszym 
nie odbędą się wykłady.

R zy m  29. czerwca. Izba uchwaliła w tajnem 
głosowaniu 202 głosami przeciw 116 prawo o re
formie wyborczej Lewica uchwałę powitała okla
skami.

R zy m  29 czerwca. 450 pielgrzymów z Poi- 
ski, Rusi, Hercogowiny, Bośnii, Daimacji z arcy 
biskupem S e m b r s t o w i c z e m ,  posłem ze 
Lwowu na czele przybyło do Ankony. Jutio 
nadciągnie 300 pielgrzymów z Czech Wielu 
pątników kroackich, słoweńskich i polskich 
przybyło tu w ostatnich dniach pojedynczo.

R zym  30. czerwca. Izba przyzwoliła na 
przedłużenie traktatów handlowych z Francją, 
Belgją, Anglją, Niemcami i Szwajcarją i przy 
jęła porządek dzienny, wzywający rząd, aby za 
jął się gorąco rokowaniami o ponowienie trakta 
tów na podstawie wzajemności i zastanowił się 
nad zmianami w laryfach, w razie gdyby roko
wania się nie powiodły. M a g 1 i a n i oświadczył 
iż rząd przekłada taryfę konwencjonalną nad ta
ryfy ogólne na podstawie zupełnej wzajemności, 
że jednak w razie niedojśoia do skutku roko
wań odda się studjowaniu ogólnych taryf.

B elg rad  29. czerwca. Pomiędzy ministrem 
spraw zewnętrznych a stanów zjednoczonych przy
szło do zupełnego porozumienia w sprawie tra
ktatu handlowego i konwencji konsnlarnej.

S tam bu ł 29. czerwca. W  procesie o z a- 
m o r d o w a n i e  s u ł t a n a  Abdul-Azisa trybunał 
wydał wyrok uznając winnym szermierza M u 
s t a f ę ,  I l a d ż i - A c h m e t a ,  M u s t a f ę  D ż e -  
z a i r l i  i F a k r i b e j a  rozmyślnego morder
stwa, oficerow A l i - b e j a ,  N e d ż i - b e j a ,  a dalej 
M i d h a t a ,  Nu  r i-D a m a t a i M a c h  mu  d-D a- 
ma t a  paszę współudziału, Said-beja zaś i Riza- 
beja udzielonej pomocy. W yrok skazuje S a i d -  
b e j a  i R i z a-b e j  a na 10 lat ciężkich robót, 
resztę zaś dziewięciu oskarżonych n a  ś m i e r ć .

S tam bu ł 29. czerwca. Dzienniki tureckie 
donoszą, że fregata turecka, złożona z dwóch kor 
w et, odpłynęła do K rety, zkąd połączywszy się 
ze stojącą tam korw etą , ruszy do Tnpolis. —  
Bezpośrednia konwencja z Grecją podpisaną zo-z
stanie jutro lub w sobotę,

czerwca. W  Tonstem, majątku B e r lin  29. czerwca. Binletyny donoszą o
posła Wład. F e d o r o w i c z a ,  wybuchły rozruchy stanie zdrowia cesarzowej A u g u s t y ,  że gorą- 
włościańskio przeciw dworowi z powodu sporu o czka ustała, organizm funkcjonuje bardziej pra- 
sianożęcie. starostwo skałackie zarekwirowało w idłow o; pozostało tylko nieco osłabienia ner- 
wojsfco. Zasnspendowanc w urzędowaniu i wowego.
owięzioi.o wójta i wszystkich członków rady W arn a  29. czerwca. Dotąd znany jest re-
gmiunej. . # zultat wyborów w 205 miejscewościaen. Wszy-

n jied cń  30. czerwca. Wszystkie dzienniki stkie wypadły korzystnie dla księcia.
Centralistyczne zamieszczają dziś kolosalne tele- P a ry ż  30. czerwca. Temps donosi, ie  mie-
gramy z °  wrzekomych napadach Czechów szkańców Saidy ostrzegano przed niebezpieczeń-
na studentów niemieckich. Żądają energicznej stwem i wzywano ich do opuszczenia miasta.
pomocy, interwencji wojska i wymiarn sprawie- Telegraficznie donoszą z Tunisu, że F a r r e p o -
dliwości. stanowił utworzyć obwarowaną linię przed mia-

M anlieim 30. czerwca. Przy wyborach do stem Geryville. Zapewniają, że B u a m e m a  o-
rady gminnej odnieśli zwycięzrwo socjalni dem o-i fiarował się wypuśeić jeńców za wyknpem. Bey

S1f  araci- Uzyskali 16 nowych krzeseł. ^unetański wysłał 12000 ludzi do Sfax dln prze-z»s

szkodzenia agitacji i powstrzymania kontraband7 
wojennej. Cztery okręty franenzkie w tym sa
mym celu krążą po zatoce Gabes.

P etersb u rg  29. czerwca. Według telegra
mów Hitrowa lud przyjmuje wszędzie księcia 
Aleksandra Bułgarskiego z entuzjazmem. Głoso
wanie Indowe wypadnie z pewnością na korzyść 
żądań książęcych. W  Rakowie i Nikopolu ogło
szono, w skutek niepokojów wywołanych przez 
opozycję, s t a n  o b l ę ż e n i a .  Agence R ussp 

~zi, że aryzis w Bułgarji została usunięta, za- 
irzeeza, jakoby Porta miała plan ewentualnego 

obsadzenia wschodniej Rnmelii, przeezy pogło
skom, że ks, M i l a n  przyrzekł tutaj powołać na 
iowrót gabinet Risticza i oświadcza, że wiado

mość dzienników o celn przybycia br. Oubrila 
tutaj są fałszywe.

P etersb u rg  30. czerwca. „Agence Russe8 
donosi: Komisja rzeczoznawców pracuje dalej nad 
uregulowaniem stosunków włościańskich. Człon- 
tów komisji przedstawił I g n a t i e w carowi, 
ttóry im rzekł, iż um em ał, że reformy nie mo

gą być przeprowadzone w drodze administracyj
nej, tak jak to czyniono z początku i bez bez- 
jośredniego współdziałania reprezentantów inte

resów tery tor jainych. Członkowie komisji zorga
nizowali sami swoje sesje i wybrali przewodni
czącego. Ministrowie interweniowali tylko, do
starczając komisji potrzebnego materjału.

L o n d y n  29. czerwca. W yrok sądu krymi
nalnego ogłoszony dzisiaj skazuje M o t t a  na 
szesnaście miesięcy robót przymusowych.

B ukareszt 30. ezerwca. Izba przyjęła pro
jekt założenia giełdy handlowej w Bukareszcie, 
według uchwały senatu i wybrała komisję dla 
przedwstępnych narad nad wnioskiem R o s e- 
t e g o, w sprawie wyboru sędziów.

Telegrafowany krrs wiedeński.
W ied eń  31. ozerwoa (jodzinn 10 min. 41. Akoje 

kredytowe 354 76, Anglo-Aastr. 150 40, A keje banku 
Unioc 141-27, Kolej Karola Lnd. 331-25, Połudn. —■— , 
Kenta papierowa — •—, Listy zastawne gal. banko hipot, 
— •— , Galicyjskie obligacje mnemnizacyjne — ■— Gali
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1860 ——  
Napoleondor 9-28-1/*, Kabel papier. — ■—. Usposobienie 
spokojne.

W ie d e ń  28. czei wca godzina 2. min 27. Losy kre
dytowe 180 Węg akcje kredyt. 855"— , Akcje auglo- 
anstr. 150-25, A^cje bankn Union 14125, Akcje kole- 
Karola Ludwika SIU 71, Akcje kolei północnej 245-25, 
Akcje kolei południowej 125-— , Akcje kolei Alfóldzkie- 
178 50, Akcjo kolei Elżbiety 207'—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 179" —, Akcje kolei węg. północno-wscho
dniej 163 50, Wiedeńskie losy 1 0 25, Akcje kolei Ru
dolfa — -— ; Akcjo kolei Albrechta — •— , Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 97'—, Gabcyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100-75, Losy regulacji Oissy — •—, Losy 
tureckie 27 25, Węgierska renta 117-6e, Akcje banka 
związkowego 135-60, Akcje banka obrotowego — 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcje kolei 
państwowej — , Rubel papierowy 1 1 8 — , Węgierskie 
losy 123-50, Mant. niemiecki — •— . Usposob. stale.

W iedeń  28. czerwca godzina 6 min. 10. Akcje 
kredytowe — , Anglo-Anstrjackie — ’— , Banku-Union 
— ■—, Kolej Karola Lndwika — , Południowa —'—, 
Renta papier. — • —, Listy zastawne Gal. Banku hip. —' —; 
Galicyjskie obligacjo indemnizacyjne — • , Galicyjski
bank rustykalny —’—, Losy z r. 1860, —1—, Napole- 
ondor —•—•—, Rubel papierowy —'— . Usposobienie - 
Jednolity dług PauBtwa w bankn. 76-90, w srebrze 77-70, 
Renta w Jocie 93 70, Losy poSyczki z roku 1860 13 W 5, 
Jikoje banku wiedeńskiego 826 — , kredytowego 354 60, 
Londyn 116 90, Srebro — , NapoleomTor 9 28 */«. Bu
kat ces. men. 5 51 100 marek niemieckich 57 —.

T elegram y zbożow e  z dnia 28 czerwca — 
W i e d e ń :  Pszenica —•— do — zl., żyto — ' — do 
— •— zł., jęozmień — do — ’ — zł., fcnknrudza 
rio — zł., owies — ‘ -  do — zl., okowita pr. 10.000 
liter procent — -— do — •— zl. — B n d a - P e s z t : 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) — do — zł., rzepak 
(sierpień — wrzesień) —-— zl. — B e r l i n :  Pszenica 
żółta (czerwiec) 215 50, żyto — •— , spiritus loco 5: 10,  
olej rzepakowy 58-60. — S z c z e o i n :  Pszenina 
rzepik — '— . — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66 50, claj 
rzepakowy 7 6 — , spirytus —'— • W r o o ł s w :  Pszenica 

, żyto — , owies — , spirytus — —, knkurud.-.. 
— ■— . K o l o n i a :  Pszenica —•—-

Nafta. W i e d e ń  30. czerwca — —-— do —•— 
B r e m  c :  7-:0 do —• Ha  mb  n r  g :  7 80, na czerwiec 
7-80, na sierpień-grndzień 8-05. A n l w e r p j a :  na
sierpień 19>|( . N o  w y - Yo r k :  8 1/, F i l a d e l f i a :  8

Bronisław Bogdański
dr. wszech medycyny,

s J rjn d arju sz  szp ita la  p o w sze ch n e g o , 
zamieszkał przy ulicy żółkiei skiej I. 59. i ordy

nuje od 2 — 4 po południu. 2000 1— 10

uo, przez ministra handlu, w której udział wez m ąbiskupstwa i sewinarjów.

Dr. L.
magister okulistyki,

u l i c a  D o m i n i k a ń s k a  K r -  2 ,
leczy wszelkie słabości oczne, operuje i wstawia 

sztnezne oczy. 18S 61— ?

S T A .  Ł Y S I N Y
i iw ie n ie  wlo*ó*t> i  łu p ież ,

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po
dziękowań jedynie

O le j ta n n in o w y
2111 D r , M O R ‘ S A .  2 4 - 0

Szanowny Panie aptekarzu I 
Prosi* u? przysłać jeszcze jedna wielka butelkę oleju tanninowego Dr. Moraza.

Skuteczność tego oleiu xaakomit*. Wypadanie włosów ustało całkiem i widać ju*
gęjty porost nowy. Wiedeń 5. stycznia 1880. W ilh e lm  W agner*

Panie aptekarzu L cefie  fOrst w Pradze I 
Z radołeia mogC Pana xaw,*domió, je  olej tanninowy dr. Moraaa, zastanów u ni 

całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewam aię aa po
mocą tego łrodka doataó znowu poprzedni mój piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879- H fS g fa  T ‘  Z a r e m b a .

W icmoiny P-mic 1
Nie jesito nio przyjemnego, jeieii «iĘ „  trzydziestym roku życia ma łysinę. Gdy- 

uym ni. używa był oleju tanninowego dr. Mora.a, to byłbym dz.ż już młodym starcem 
środek len dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą^JPÓrzy mnie znają.

Pr05I, Bukowa 3.Vycznia 1880. J a r O « ł» W  mądca dóbr.
M B -  S n r . ed a ie  się w* flaszkach po »  1  r.*T. we Lwowie u * y g u » H n t a

B n c k e r a , aptekarza pod „Srebrnym Orłem, ulica Krakowska, a w Ciermowcach 
J Golichowgkiego, aptekarza._________________________ _______________________

U l f T f l B  TA V@DA g o rzsa
V  l l l  1  U i l U A  n a t u r a l n a

trzymająca^prjm

, , w o n ą  O O H ŻK A  y iC T O R IA  D̂ ; 0;^ rw e r3 ^ ju ęwJW a " S . t;‘  ‘  a Icze^ lule Pu w n "  
działalność. — Cea. rzecz, tajny radca, proftisor M3r. D .  Tjambl

WOT1H G O R ŻK A  V lO T O R fA  analizowałera chem icznie l skonstatow ałem  w 10 
-ści stałych i skutecznych I uchodzi t*  w oda teraz: słusznie ja k o  n a j b a r d z i e j

„ 2 5 A K O P A 1 B
u podnóża Tatrów.

Nowo wybudowany zakład przyrodo-leczniczy otwarty zostanie 
w tym roku S flk O - Zaopatrzony we
Wszelkie przybory nowoczesnego wodoleczenia włącznie z kąpie
lami parowemi i słonecznemi (belisterapią), tudzież w przy-ząd 
elektryczny najnowszej konstrukcji. Przez wzgląd na zwidzają- 
cych to uzdrojowisko licznych zwolenników dawniejszych metod 
leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład wód mineralnych.

Właściciel i kierownik 
T ) r .  ^ e n B n t v  P i f i s e c k i ,

2152 7—0 ly .W O W ® ;

1000 ozęściac.h
BOB „..doi atałvo)h f: skntocznyon i ---------------- » J aKO n i ] # » n l u e j  eaenc j o -
n a ł n a  ko k. ^  ikloli znanych w ód gorżhlch . N . i l l l l i c e r ,  m aglsier chem ii w W arszaw ie.

N astępnie zbadana przez p r o fe a c a  H oscoo w  M in ch eater, p rof. U lex. Ham burga, p rofesora  BaUo w Bnda-Peazcie. O cen iona i p o l r - ' i  przez profesora  D ucheka, Anapitza, rade sanitarnego 
OBera. Łorlnsera w  W IE D N IU , prof. -,o. O ettingera, dra W ir  c ja u era  w  K R A ń O W IE , p ro fesora  
Pelgla, D yrek tora  a zp iu lu  dra G łow ę .ik t- 'jo , dra W id m a n l w e L W O W IE , dra K ryzego, dra Zale  
akiego, dra K obylańskiego, dra K urc w  W A R S Z A W IE

iN ajlepszy i n a jw ięce j uznan 
nderrenlach krw i w skutek siedzacet 
tom gruczołom . I

W A R S Z A W IE  itd. itd.
Odek w e Wszelkich chorobach  Żołądkow ych i k iszkow ych , 
ogobn życia t. d., ,-rzeoiw chorobom cery, piegom wyrzu-

Na składzie we wezyrTloh aptekaah I hsndlaoh wód mineralnych.
W  interesie pub liczności uprasza sie zatądaś w yraźn ie c toria  w od a  g o r z k a .  2138 1 2 - 0

Galicyjski Benk Kredytowy
we L W O W I E , nlica Jagle] łapaka 1. 3 ,

w y d a j e

oocząwszif od 1. stocznia 1881

4°|o Asy gnaty kasowe
a 9 O-dniowem wypowiedzeniem, 

s a ś  w n y n  k f e  I n n e  w  o b i e g u  s n a ; d u j ą c e  e i ę

Asygnaty kasowe
począwafey od dnia 1. kwietnia 1 8 8 1 ,

będą oprocentowane

tylko po 4c|i z 30-dnlowom wypowiidzmiem.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

Y B D y r a - e f t l J c w J  » «
(Prfodrna nie będtie opiaoony. 2 ' 2 2 0 —'-



DZIENNI £  POLSKI.

P A B A A O l o K I  letnie
o d  7 3  c n t .  d o  - I r .  1 *1 0 .

■  fe BicEooh, ny jedwabne i wołnia- 
® ™ ne od 1 zł 30 cnt. do 10 złr.. 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta
perkowe.

M   ̂rzebienie za włory : do ozesania, 
M fe szyldkretowe, słoniowe, La wole, 

rogowe, iautschukowe i metalowe 
rzadkie i g^jte.

fejjSzczotki do włosów i do sukien, 
931 szczoteczki do ząbów i do pazno

kci, skrobać ski do języków, pilni- 
czki do paznokci.

"BPiżnterię francuską z szyldkretu, 
M M  aśc- słoniowej, stali oknydow*- 

nej, talmi złota, on-jais i t. p.

rg f  ar- liki balowe włóozkowe,' Uami- 
n *  zelki z rękawami, kaftaniki i ka

lesony tryk itowe i flanelowe dam
skie i rr»eskie.K W I A T Y

fr t^ n c u e M e .
A J .O R 8 K  T Y  P A R Y S K I E  od
”  1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

fe^lemtkę żółtą woskową i gutaper 
M-Z kow , na prześcieradełka, erratę 

na stoły i d j  pokrycia mebli, siatkę 
do ukieu.

T  liberyjne gaziki, galony, rękLwi- U  cz>r' , papierki Nancuskie do ro
bienia oygar, karty preferansowe.

®feT aohl«rze balowe szyldkretowe, ’ słoriowe, mater.alie i dre
wniane w uaj większym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy.

■ B ask i jANGOT* z piór. drucika, 
plecione, metalowa, m aterjalLe 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.
W S T Ą Ż R I i F I ó R A

do ubierania napeluazy damskich.
3091 10 -0  » Ł a s k a w e  s s m l e j s c o w e  za m < S  w l e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j ^ k n r a t u l e j .

JMLłGA%YN 1-AHSK.I
Kamila Strzyżowskiego

w e  L w o w i e ,  u  i c a  H a l i c k a  1- 4 .

W  teatrze br. Skarbka. W e Czwartek 
dnia 30. czerwca 1881.

Dama treflowa
Komedja w 3. aktach Kazimierza Zalew

skiego.

Początek o pdz. jfił io 8mej wieczór,

T a w a  K a n w y
dc robienia na serwery.

E c r n  160 cent. szer. met. 3.20.
p6 ,  .  ,  1-60.

białe 160 „ „ ,  3 .—.
86 ,  „ .  1.40.

B a w e ł n y  . w ,  A , z k t ;  do wyszy
wania we wszystkich kolorach. 

p o l e c a

S A R O L  C f& U C H O L .
W  moim candlu wyciskają się 

wzory pod haft i do wyszywania, przyj
muje się bieliznę do haftu i znaczenia 
atramentem, tudzież rysują się mono
gramy każdego rodza’ u i wielkość .

KAROL GRUCHOL
2179 we Lwowie, Rynek 1. Sb. 1 - 6

Niriejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T. Publi
czność, i e  n a  c z a s  r e s t a u r o w a n ia , g m a c h u  B a n k u

H i p o t e c z n e g o  przenieśliśmy nasz

M A G A ZY N  NOW OŚCI
pod firmą:

Ł. IFSIHTDCH & E. MłCHAKfl
na ulicę Jagiellońską 1. 3 ,

do gmachu Galicyjskiego Banku Kredytowego i że w czasie tym 
sprzedawać będziemy wszystkie towary po cenach zn aczn ie  
z n iż o n y c h , a artykuły wysortowane nawet n iie j cen

f a b r y c z n y c h .  2167 6—o

::

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C K  i P Ł Ó C I E N

B A Z Y L E G O  T O W A B H IC E IE G O  N astęp có w
Ł w 6 w ,  K y n e k  1 .

o tr z y m a ł ju ż  m a te r je  n a  s e z o n  w io s e n n y  i p o le c a :
2095 43—0

BU L I O N
m ię s n y

Dworski z dziczyzny l-ma ,  kilo złr. 7.3o 
Slokowskiego „ „ > 6'40
Kleczkowskiego z Pinegi

z ptactwa, lrobiu i dziczyzny 
,  „ ciemniejszy

Wołowy wołyńsiti

J A B L K A  s u s z o n e
krajane i cbiersne na kompoty po 

96 cnt. za kilo.
2,94 p o l e j e  a  h a n d e l  '0 —0

8 1 .  M a r M a w t m
we Lwewie, w Rynku 1. 42.

6-40
5 - -
4-—

J. PADEWSKI
L w ó w ,  B y a e k  1. 1 3 ,

poleca najtaniej

p r a w d z iw ą  k a r a w a n o w ą

H E R B A T Ę
Czarną 1, kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4. 
Kwiatową */» » ,  ,  8, 4 i 6.
Wysiewki */i » ,  m 1 20 i 1-60.

Upakowanie nic n .9 liczę. Przy 
wysyłce) 3  b i l o  H e r b a t y  na pro
wincję opłacam pocztę. £141 26—0

miody człowiek
Iposiadający złożony z dobrym postępem 
egzamin dojrzałości, o Dznajomimiy z ad
ministracją i systemem prowadzenia go
spodarstwa większego, z zamiłowania 
, r obranym zawo Izie pr--gnie przyjąć, 
miejsce adjunkta gospodarczego t o p e ł

n i e  b  z p ł a r n D .
Laskawo zgłoszenia odb.era pod 

iliterami X .  I -  W  P°ste restante 
Sambor. 2195 1

Asystent farmacji
posiadający chlubne świadectwa po

szukuje umieszczenia. 
Łaskawe oferty pod adresom 

W. W . w Dukli. 2209 i -1

MLEKO L 1ŁJOWE Z KASZMYRU

S ł a w n i  l e k a r z e
ZALECAJĄ UŻYCIE

U W A L A

zwanego

T I S I M C I
W  fa b ry M  nerfm

235, R L E  SAINT-DENIS

w PARYŻU.
3137 10— 13
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PERFUMY CHAMPAKA

Hotel Warszawski
w K r y n i c y

pierwszorzędny, 7 4  p o k o i  zawierający,

z d. L czerwea otwarty został.
Ceny ntfleszkań umiarkowane, nadto dla 
członków Towarzystwa Tatrzańskiego i 
młodzieży akad miickb-j, góry ojczyste 

zw’ edzajijCoj, zniżone.
Żądanych bliższych wyjaśnień udziela 

Zarząd hotelu. 2188 2—6
H i o i a j B U M l c f e

grubomięsiste czerwone i czarne

Czereśnie
rozsyła pocztą franko do wszystkich sta- 
ayj pocztowych austro-węgierskiej monar- 
chji i Niemiec za pobr“ - i. m 2 złr. a- w. 
za każdy 5 kilogr. koszyk czyli za 10 fun
tów cłowycl L u « iw i k  S n l w  Z n a i u i .  
Więks-e lości jak najtaniej we_ług ugody. 
Cenniki franko gratis. 2176 2—10

CLAYTON <Ł SHUTTLEWORTH
we Lwowie, przy ulicy Gróóeikiej 1,22. 

polecają na zbliżający się seson
W a l t e r ’ a A. WoiSIćPa

ncwe żelazne kosiarki
o *amkniętjr<jh trybach, 2183 2-10

W a l t e r a  A. W o o d ^
nowe żniwiarki,

„Triumph" nowe żniwiarki,
„Championw kombinowane kosiarko żni

wiarki,
grabiarki, przetrzęsacze siana, i t. d.

wszystko najnowszej konstrukcji o znaktmtiej działalność. 
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t w  1 f r a n c o

S<ład komisowy u p. L, CzekońsWego w Czortkowie.
M W I — M B

&  T T  *

WODY MINERALNE
k rajom  I tagr»nf< xii«

poleca pod gyarancją

JAN IHNATOWiCZ
u l i c a  K o p e r n i k a  I . 3 .

Również został otworzony 2 91 i !—?

A Pawilon w ogrodzie Jezuickim jj|
K  dla pijących w ody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem, solą Jjf 

jw  marjenoadzką, katlsbadzką, żętycą, kumysem 1 t. p. w

G o-< wjfai 1 n.

£ »  d u  fe.3 tn.3 p '

języka polskiego, oraz niemieckiego 
i ładnego charakteru pi*ma poszu

kuje posady. m  i 
Łaskawe oferty pod ht Z. C2 

w Redakcji Dzicnuika Polskiego.

e f e e

Wody mineralne

U
poleca handel

« r  T a r n o p o l u , 

po cena.h najniższych.
Zamówienia z prowincji usku

tecznia natychmiast i prosi o 
takowe. 3173 2 _io

PRAW DZIW A WODA
wynala ku 2134 13—0

p a n a  L E S u Ł U R  w  P a r y i u

EAU ALLEMaNDF.

W w s z e lk ic h  słabościach skórnych, i. osobliwie przeciw liszajom i łusce na 
głowie, liszajom chronuznyra, łuskowym, świerzbie, p iegom , plamom wą- 

trobianym- okazało się najlepszym środkiem

W Ł IDfSŁJLW A Mii j;i)L IfK F E G Ó
a p t e k a r z a  «c  S b r c e ,

l e c z n i c z e  M y d ł o  s m o ł o w e
zaś przy katarach organów oddechowych, zs^egmienia, kaszlu, chrypce, 

przy katarach żołądkowych, tego samegc

Wyroby te przechodzą dobrocią swą wszelkie dotychczasowa wyroby 
zagraniczn1, co mnóstwo podziękowań i orzeczeń pi rwszych znakomitości 
LkarsKich świadczy.

Cena kawałka Mydła 35 cnt. Pudełko pastylków 42 out., za opako
wanie nic się nic liczy.

Główny skład w aptoce W. Międlickiego w 3órbce 1 Jakuba Bfi- 
sera wo Lwowie. 2 61 4 —0
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X „ GAZETA KRAKOWSKA’’ X
^ . w y c h o d z i  m K r a k o w ie  c o  c z w a r t b k  i  n ie d z ie le ,  .  
4  w  m ia r ę  z a ś  p o fc -z e b y  w y c h o d z i ć  b ę d ą  p o m ię d z y  ą , 
4  j e d n y m  a  d r u g im  n u m e r e m  d o d a t k i .  4

f  C e n ą  p r e n u m e r a e y jn a  k w a r ta ln a  z p r z e s y łk ą  p o -  
4 ’ e z t o w ą  w y n o s i  21-19 i - s  4 *

w  m o n a r c h i i  a u s t r o -w ę g ie r s k ie j  . 2  z łr .  4 0  c o t . T
w  W .  k s . P o z n a ń s k ie m  1 N ie m c z e c h  4  rrirk. 8 0  fn g  &  

^  w e  F r a n c j i ......................................................6  f r k . K
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W  a. s p r z e d a ż  
DOBRA 

Czortowicc dolny
w powiecie herodeiiskiin, 750 mor 
gów najlepszej gleby. —  Budynki 
mieszkalne i gospodarskie w stanie 

wyśmienitym.
Bliższy wiadomość otrzymać mo

żna w kancelarji adwokata Dra 
Rogalskiego we Lwowie, ulica Ko 
ściuszki 1. F>. lub w miejscu ^poczta 
Obertyn) u właściciela Wgo Włady- 
sławi^Rrzybysławskiego. 2198 1 - 2

p o o a  t o  w y  poszukujo umieszczenia 
przy jednym z nieerarjalnych urzędów 

pocztowych.
Łaskawe zgłoszenia up-asza nadsyłać 

pod literą I .  M . poata rest Skała nad 
Zbrucztm V201 1—2

Odległość od naj
bliższej stacji kole- 

I jowej Mu.szyna-Kry- 
nlca 10 kilometrów. 
Pociągi od czerw
ca do a o. września 
dwa razy dziennie 

przychodzą.

C. k. Zakład zdrojowy 
Y Krynicy

z dniem 15. maja 1881 otwarty
v m u

Piczta 
i t e l e g r a f  

w samym 
Z u k l a r f t l e

AlN-EXPEUuER 
g kotwicy"

(Ml kufa Mrpt irtłbta M m a

Na spędzenie piegów i liazag za- | 
pobiega r.marszczkonti bifli płeć. Do , 
i ubycia w Paryżu n p. GasWiier, 47 t 
rue de la Chaussee d’Antia; w« Lwo-1 
wi j w aptece Mikolasoha i w maga=y- I 
nach pp Juhla i Strzyżowskiego.

używt się z niezv 
wodnym skutkiem 

t\ przeciw; kaszlem
 _______ Btrwowym , k«ti-

'0M, We ilnaiowl |*?*«nD»śe! I wszeiklr. 
liarplealan pferalowyw 2111 2 r>—41 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Lyżo- 
jtba od kawy wystarcza. Paryżu ulic* 
Viviena-, 38, v Aptece I)r. Chibie; m 
Lwowie w jWfekzoh pp. Krzyż*, ao-Tskiego 
ibok Brygidek i Z. Lukę*!. : M1 Lclt ba, 
»  Drohoh rczu w apt. S. IJobrzy^Nkikiego.

Czeruirwjicb w *rt J OoHokowshiflifa,

Kadstwiająeo tanie i dobre
Plaldy podróżne 3.40 metra długości a 1.60 

wysokości ciężkiej jakości z -.rystej wełny 
po złr. 5 zztuka. Towar ..iepndobający sie 
przyjmuję napowrót na własny koszt. 

Sztlina materji wełnianej dla średniego męż
czyzny na ubranie 3-10 metry za 5 złr. 60. 

ztuka lepszej materji wełnianej na ubra-j
nie za 8 złr.

Sztuka wynorowe] materji wełniane] na
ubranie za 10 zlr.

Sztuka doakanałej materji wełniane na
ubranie za 12 złr.

Mateijc kanjgaruowe, na ubrania, peruwien 
ua zaizutki, to.skmy na płaszcze deszczowe

poleca 21 ł8  2d— ?

Jan Stikaroffsky w  Bernie.
Skiad fabryczny. Próbki franco. Kartony 

i próbkami dla krawców nie frankowane.

N i e  p o i t l e m h o w o a
tylko sumiennie i r a d y k a l i i i e  przo- 
prowudzom'. kuracja 8} U lls t p '
c z n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia I 
najsmutniejszych następstw w przyszłośoi 
l a k o w ą  zapewnia la podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej j 
piętnastoletniej praktyki: S p sC j j l i S t a  | 
4 0  c h o r ó b  H y l i l lu ly c z n y c l i  i skór
nych prakt. lek. med., ehitui, i akuszerj

312? *F. J b h C J łfl  I E J L ,  20-‘-»
mieszkający p. zy n l 9e y  W a ł o w e j  L  3  
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy
nuje od godz. 9. do 1. przed południem i 
ud 2. do 6. jio południu. R a m y , wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rjn.iaju, za 
kaźne i irataralne, upływy u kobiet, i męż
czyzn, stryktury, zguone skutki h u n t -  
g w a f t n ,  jak osiajienia nerwowe, i m -  
[ t o l ś l i c j ę ,  nasieniotoki, inklinację do 
.ucnot i t. u. tudzież bladaczke i mentore 
s p a d k i niepłodności, leczy Oez  h o  n  
g  n u t o w n t e  * pod zaręczeniem najści- 
Blejzzej d j  i k r e e j t  — Zamiejscowym 
udziela rady listownie i wys~ła na żąda
nia lekarstwa i w ukrecjon*1 ny siosól

posiada 18 zdrojow szczawy alkaliozno-żela/.istej , z których 6 świeżo c h e 1 
miczno zbadanych, 900 pokojów gościnnych, 7 publicznych restauracyj, 
3 hotele, 2 gmachy Dzielnie o 1: 0 gabinetach :e W s z e lt o t o g o  t o Ią  » ju  

k ą j . ! C l ł l i n ł ,  cgrzewanomi parą według metody SchwarŁza. 
Aptekę ze składom wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 

wyrobem wastylok Krynickich i wyciągu z igliwa na kąpiele balsamiczne 
Zakład g i-nasticzny  i kąpiel rzoczuych. Czytelnię gazet. Wypoży

czalnię książek i doborową orkiestrę.
Wody i kąpiele Krynickie są powszechu1 • uznauem lekarstwem: 

w niedokrewności i błędnicy, nieocenionym lekiem we wszelkich cierpie
niach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem trawienia lub biegunką’  ̂
w rozlicznych chorobach org a n ów  płciowych u niewisst, tudzież jedyneun 
lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, ju k otef w prze
różnych cierpieniach nerw owych, opartych na osłabieniu lub uieijokrowuości. 

Pięciu lekarzy ordynuje podczas sezouu kąpielowego.
Przy dworcu kolejowym w Muszynie zekają na podróżnych*fiakry 

i wózki góralskie. 9 *
Zamówienia na wody mineralne, tndzież na pomieszkania, na ostatnie, 

z zadatkiem od 15. m aja, a później od duia nadejścia listu z zadatkiem 
przyjmiye 7147 2— 4

ces. król Zarząd Zakładu zdrojowego w Erynioy.

zdrojowisko brofnowo^solaiikowijj oraz borowmowo^żolazist©.
Zakład leży na p >d;óżu Karpat 1200 stóp na! poziom in rza w okolicy, J «ra  aż do granicy 

węgierskiej po :ryt% jest lasami wysokupiennemi szpilkowemi i posiacia największe tartaki parowe.
Morszyn jest stacją kolei Arcyksięcia aibrechta, która go łączy z miastem powłatovrem Stry

jem, o l l/4 mili odległem i również tyle odleglem Bolechowem, siedziby c. k. władz} zarządu dóbr Kame
ralnych Galicji oraz sławnych saiin. W samym zakładzie jest zatem stacja kole: żelaznej, pocztowa 
i telegraficzna, a przyjazd nie może "być więcej ułatwiony, gdyż koiej Arcyksięcia Alor schu łączy obie
główne arterje kolejowe Galicję przer/^oaiace t. j. kohjj Karol*. Ludwika i Cze.rmowiecko-Jaską..

Zakład unądzony został Wedle wszelkich wskazoweiż naukowych podanych przez znakomitości 
lekarskie w Galicji, posiada wodę gorzką z solą glauberską w zdroiu Bonifacego, szczawę sodową alka
liczna w zdroju Matki Bjskiej, oraz szczawy żelaziste w zdrojach Alfreda i Franciszka, zawierające 
w jednym litrze wody 0  03 węglanu żelazowego. Drócz tego posiada zakład cztery zdroje Amanirowo-bromowe, 
z których najsiln iejszy „ M agdaleny “ zasila zakład łaziebny, niemniej własną żęty Czarnię i mleczarnię.

W łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe i borowiny, 
Której rozbior chemiczny wyaazał bardzo wiele żelaza i kwasu rarówczanego, oprócz innych składników 
pierwszorzędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne 
do hydroterapeutycznych kuracyj używane, niemniej łaźnia parowa solanką "rzęsycaua, oraz wziewamia 
sol ukowo-bromowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie el dtrycznc "eią i zaopatrzono 
zniDad we wszelkie przyrządy gimnastyki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczue i stawjwe 
w miejscu, oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do *
0 milę odległej górskiej dużej rzeki Stryj, luD ‘/* “ B1 odległej mniejszej, ale za to bystrzejszej górzyste 
rzeki' Snkiel, gdzie postarano się o wszelkie wygody przy kąpielach. ,

Ponieważ zakład jest urządzony świeżo i to wedle wskazówek ludzi lafriowyc", przeto posiada 
wzorowe budynki murowane i drewniane na podmurowauiach z wysokiemi pokojami, urządzonemi w spo
sób zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Restauracje prowadzi zakład we własnej administracji i urządzone są obiady wspólne table) 
d’hote i wedle karty, których dobroć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krotk m czasie wszel
kie uznauie. Restauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygony gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, śliczny park ż drzew świ srkowych 
wysokopiennych, najiozmaitsze przyrządy do gimnastyki i zabawy, dwie saie, czytelnia, fortepian, cr<z 
sam a natura i jej urocze miejscowości, cały obwód Stryjski zdobiące, w które nasz^ Karpaty tak bardzo 
obfitują; łatwość robienia wycieczek, nie może być większą, w m -jscu bowiem służy <10 użycia kolej 
żelazna, bite gościńce, poczta telegraf i dowolna iiość zaprzęgów do uyspozycji.

Stale ordynującym lekarzem w Łakładzie jest Dr. A  p  T a r n a n n i k i ,  ze Lwows
Do kuracji w' Morszynie kwalifikują się w pierwszym rzędzie: wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej (scrophulosis) oraz następstwa kiły, dalej wszystkie reumatyzmowe cierpienia wraz z ich następ- 
stwamii wszelkie stwardnienit zapajuc i pn włoczne, czy to części miękkich, czy trzewiów sustawów, 
ścięgien, porażenia, cierpieria przewodu pokarmowego z zastojami żyinemi połączon (.naemorrhoidyj, 
w izelkie cierpienia sfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniami z uporćzfywśm zatkaniem i medo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg oddechowych i moczowych, wymagające balsamicznego powietrza, żętycy
1 mleka, niemniej usunięcia zastoin nerkowych. , . .

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. S “ Z O 'i  k ą p i e l o w y  r o z p o c z y n a  s i ę  1 5 .  m a j a .  2148 10-

C z e r e ś n ie  /G n ajn isk ie
lak zwane najszlachetniejsze 1 'o l t e n ^ e r g e i* -  K I » s l c r k (rsR U n u . 
wielkie, twarde, mięsiste, couzień świeżo z drzewa zrywane w koszach 
j)o 5 kilogr. czyli lu funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
sUeyj pocztowych inonarehji austro-węgierskiej, państwu uieuAo.-kićg i 

i bzwajcarji za pobraniem należytośei przez pocztę.
s s l r .  2  m a  5  A i l o ę r .  s s o s m g n

i .  M. Z e i s e l  v  ZEa l m
Większe ilości jak najtaniej według ugody. Rozsyłam likże wszyst

kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jsko t o : m o r ć k c ,
& g re * t , m f m b e l k l ,  n n g l o t y ,  g r n « ik L , ś ltw ik l, b n o n k w l -  
u ie ,  j i b l k u ,  w in o g r o n a ,  » a l » t ę  s le lo u ą ,  ng Ur f i i  m * r y -  
m  także k o r n in z o n y  w przyprawie octu wmnego i ogórki
zimowe w oaryłaach lub flaszkach, memuiej wszelkiego rodzaju r c o o l-  
p o t y  i m  . n » e i a d y  w cukrze (smarzone owoce), jakoteż wszystk a 
t t e i iM r w y  j a r ł y n e r e  w occie i soli, a mianowicie: N ip a rn jr ł, 
k .  u r a f io l f , ł łu a U L U tiię , F a s u lk ę  z ie l o n ą  (rzniętą), (Halatę 
i a s n lo f fą ,  S a ła tę  a f a s o l i  s z p a r a g .,  C y b u i k f  p e r ł o w ą ,  
H olukę o g ó r k o w ą ,  K a r d i u a l  -  Ś e u i'*  L ła r k e ik . t ł r i y b y ,  
i T e i f e r o n i ,  H lseiA  P k k i e s ,  H e n f - P i c t l e s ,  D i r n d l ,  Po> 
m l d o r y ,  t f e c t o p a c i e ,  4 » a « o n -J ! l  i n d e l - S e n f , E x p n r t>  
O o p p e l t - S e n f ,  oprocz tego iozsył»m za pobraniem pocztowem franco 
w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

JUK. AL. fećfeT. J Ę
P e r lo w w  C e y lo n  . . p o  a lr . 1*86 z a  1 b i l o  n e t t o ,  
C e y lo n  p l a n t a c y jn a .  . . „ « 1 6 *  « „ »
Lutea w y b o r n a  . . . .  » » 1 ‘7 0  « .  „
I k o k b a  p r a  r d iin r a  a r a b .  * ,  l  ,  ,  „
Z ł o t e  J a w a .....................................   « l ‘# 6  „ „ „
J a w .  n a t u r a ln a  z ie l o n a  „ » 1 '4 0  , n „

Wszystkie inne gatunki po jak najtańszych cenach na składzie, 
Zamorsn Esport moicb tudzież innych gatunków owo
cowych i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio do targowisk, produku
jących kav ę na wyspach Ceylon, Kuba, Jawa i t. d. I to daje mi ino- 
żnósć importowania w zamian najlepszej kawy jak najtan ej. 2163 8 -8 0

(J en m ki n a  ż ą d a n ie  g r a t k  i  f r a n c o .

O ł > 0 0  i » O Q

V JStlBfflltCI K r a
[pochodzących  ze zbytków i nadużyć młodości. 

Lekarze aalecają:

KROPLE OORADZ&IĄ CE
1 3 r .  g i a m a e l a  T h o m p s o n a .

Każdy flakon, który nie bęiżie  zaopatrzony podpisem 
pana GELLN. aptekarza, powinien być uważany za fafszer- 

0  stwo i podrobienie. 21J2 l t —n
W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp. 

^ Mikolascha i Zygm. Ruckera; w Krakowie w aptekach pp. Tiw ń- 
. skiego i Redyku; w Czerniowcach u p. Golichowskiego.
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